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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

O  —  —  W  e k s p e d . m ie s ię c z n ie 7 9 g r. z  o d n o s z e -
f rzeaptata. n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trzy m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 
z ło te n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
ta d a ć  p o z a te rm in o w y c h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r 
p rz y jm u je  o d  1 0 — 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . Ł  O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

n n łn e y o n ia * Z a o g ło s i, p o b ie ra s ię o d  w ie rs z a m m . (7  
u y u js z e n id . ła m jio  g r ., z a re k la m y n a  s tr . 4 -ła m . w  

w ia d o m o 4 e ia c h p o to c z n y c h 3 0 g r . n a  p ie rw s z e j s tr . 5 0  g r. R a b a tu  
u d z ie la  s ię p rz y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s  W ą b rze s k i* w y e h e d a l 
trz y  ra z y  ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , 4 ro d ę  i p ią te k . P ra y a a d o - 
w e m  tc lą g a n iu  n a le tn o ie i ra b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y a h je a t 
w ła ó d w y  S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p is a n e  
m ie js c e o g ło s z e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  n le p rz y ję e ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w
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R z e c z p o s p o lita  P o ls k a
M in is te rs tw o S k a rb u

O B W IE S Z C Z E N IE
Poda je się do publicznej wiadomości, że od dnia 28 września do dnia 7-go października otwarta będzie subskryp­

cja na 6% pożyczkę wewnętrzną, wypuszczoną na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 września 
1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 503) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 7 września 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 67, 

poz. 507) w nominalnej wysokości 120.000.000 złotych w zlocie.

1. 6% pożyczka wewnętrzna wypuszczona będzie w obligacjach imiennych po 50, 100, 200, 500 1.000 złotych.

2. Odsetki 6% pożyczki wewnętrznej płatne będą za zwrotem kuponów 2 stycznia i 1 lipca każdego roku. 

Pierwszy kupon płatny będzie 1 lipca 1934 r.

3. Wypłata kapitału oraz odsetek od 6% pożyczki wewnętrznej zabezpieczona jest w złotych w zlocie.

4. Obligacje 6% pożyczki wewnętrznej przyjmowane będą według ich wartości imiennej na spłatę należności 

z tytułu podatku od spadku i darowizn.

5. Obligacje 6% pożyczki wewnętrznej oraz przychody z tych obligacyj zwolnione są od wszelkich podatków 

i danin państwowych i samorządowych.

6. Obligacje i kupony 6% pożyczki wewnętrznej nie ulegają żadnemu zajęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu 

należności publiczno-prawnych.

7. Obligacje 6% pożyczki wewnętrznej mają wszystkie prawa papierów pupilarnych.

8. 6% pożyczka wewnętrzna podlega jednorazowemu wykupowi po latach dziesięciu, o ile nie zostaną wyko­

rzystane uprawnienia, upoważniające do wcześniejszego jej wykupu.

9. 6% pożyczka wewnętrzna zabezpieczona jest całym majątkiem Państwa.

Cena emisyjna obligacji 6% pożyczki wewnętrznej wynosi 96 za 100 i płatna jest w sześciu ratach miesięcznych.

Przy przedterminowych wpłatach całości lub części należności subskrybenci otrzymują bonifikatę w wysokości 

% % miesięcznie.
Subskrypcję przyjmują: Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności, banki nale­

żące do Związku Banków oraz wszystkie oddziały wymienionych wyżej instytucyj, wszystkie komunalne kasy oszczędno­

ści i wszystkie kasy urzędów skarbowych.

Obligacje wydawane będą subskrybentom poczynając od dnia 1 lipca 1934 r.

WARSZAWA, dnia 7 września 1933 r. (—) Stefan Starzyński
Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej.

I 
I 
I 
I 
I



- - - - - - - - S t r . 2 G Ł O S  W Ą B R Z E S K I =  N r . 1 0 6  ■

N o w y A m b a s a d o r a m e r y k a ń s k i  
złożył swe listy uwierzytelniające Panu Prezydentowi Rzplite*

W A R S Z A W A . D n ia  6 w r z e ś n ia 1 9 3 3  r . o  

g o d z n ie 1 1 - te j P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j 

p r z y ją ł n a  z a m k u  K ró le w s k im  J e g o  E k s c e le n c ję  

p . J o h n  C u d a h y  a m b a s a d o ra  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h , k tó ry  z ło ż y ł s w e l i s ty  u w ie rz y te ln ia ją c e .  

P a n  A m b a s a d o r u d a ł s ię  n a  Z a m e k  w  to w a r z y ­

s tw ie  d y r e k to r a  P r o to k u łu  p . R o m e r a , s a m o c h o ­

d e m  P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c ż y p o s p o l i te j , p o p r z e ­

d z o n y  p r z e z  t r ę b a c z y  n a  b ia ły c h  k o n ia c h  i o to ­

c z o n y  e s k o r tą  s z w a d ro n u  7  p łk . u ła n ó w  p o d  d o ­

w ó d z tw e m  r o tm is tr z a  R a g o . W  n a s tę p n y c h  s a m o ­

c h o d a c h  j e c h a l i : c z ło n k o w ie  A m b a s a d y  A m e r y ­

k a ń s k ie j : r a d c a C r o s b y , s e k r e ta r z e p . N ie l s e n ,  

p . A r r s t ro n g , p . G u f le r , p łk . G ilm o r —  a t t a c h e  

w o js k o w y  i r a d c a  h a n d lo w y , p . L a n e  o r a z  a d ju ­

t a n t P a n a  P r e z y d e n ta  R . P . k p t . G u ż e w s k i .

P o  o d e g r a n iu  f a n fa r y  p r z e z  t r ę b a c z y , o r s z a k  

r u s z y ł K r a k o w s k ie m  P r z e d m ie ś c ie m .

N a d z ie d z iń c u  z a m k o w y m  b a ta l jo n  p ie c h o ty  

z e  s z ta n d a r e m  i m u z y k ą  p o d  d o w ó d z tw e m  m jr .  

K a m iń s k ie g o o d d a ł h o n o r y  w o js k o w e .

W  c h w il i , g d y  a m b a s a d o r w je ż d ż a ł n a  d z ie ­

d z in ie c  z a m k o w y , m u z y k a  o d e g r a ła  h y m n  a m e ­

r y k a ń s k i . U  p r o g u  s ie n i z a m k o w e j d w ó c h  a d ju -  

t a n tó w  P a n a P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i t e j p o ­

w ita ło  a m b a s a d o ra  i w p r o w a d z i ło  g o d o  p o k o i  

W  s ie n i g ó r n e j o d d z ia ł k o m p a n j  i z a m k o w e j o d ­

d a w a ł h o n o ry . U  w e jś c ia d o a p a r ta m e n tó w  w  

S a l i O f ic e r s k ie j o c z e k iw a ł n a a m b a s a d o ra k o ­

m e n d a n t m ia s ta  p łk . S z a je w s k i w  o to c z e n iu  o f i ­

c e r ó w . Z a s tę p c a d y r e k to r a P r o to k u łu  p . R a j-  

n o ld  P r z e ź d z ie c k i i p . M o r s t in  w ita l i a m b a s a ­

d o r a  u  w e jś c ia  d o  S a l i C a n a le t t a , u  p r o g u  z a ś  

n a s tę p n e j s a l i s z e f K a n c e la r j i C y w i ln e j p . H e ł-  

c z y ń s k i i s z e f G a b in e tu  W o js k o w e g o  p łk . G ło ­

g o w s k i .

W  s a l i t r o n o w e j w y s z e d ł n a  s p o tk a n ie  a m b a ­

s a d o r a  M in is te r S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  p . J ó z e f  

B e c k . P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j o c z e k i ­

w a ł w  S a l i R y c e r s k ie j w  to w a r z y s tw ie P a n a  

P r e m je r a J ę d rz e je w ic z a  o r a z M in is t ró w : P r z e ­

m y s łu i H a n d lu  Z a r z y c k ie g o , K o m u n ik a c ji —  

B u tk ie w ic z a  i P o c z t i T e le g r a f ó w  —  K a l iń s k ie ­

g o . —

J e g o  E k s c e le n c ja  a m b a s a d o r S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h , w p r o w a d z o n y  d o  S a li R y c e r s k ie j p r z e z  

M in is tr a S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  i p r z e d s ta w io n y  

p r z e z d y r e k to r a P r o to k u łu  P a n u  P r e z y d e n to w i  

R z e c z y p o s p o l i t e j , w y g ło s i ł n a s tę p u ją c e  p r z e m ó ­

w ie n ie :

P a n ie P r e z y d e n c ie !

P r z y p a d ł m i w  u d z ia le z a s z c z y t w rę c z e n ia  

W a s z e j E k s c e le n c j i d w ó c h  p is m  P r e z y d e n ta  S ta ­

n ó w  Z je d n . J e d n o  z n ic h  o d w o łu je m e g o p o ­

p r z e d n ik a d o s to jn e g o  F e r d y n a n d a L a m o ta B e ­

l in a , d r u g e  a k r e d y tu je  m n ie  p r z y  R z ą d z ie  P o l ­

s k im , j a k o n a d z w y c z a jn e g o i P e łn o m o c n e g o  

A m b a s a d o r a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i .

M a m  r ó w n ie ż  W a s z e j E k s c e le n c j i i N a ro d o w i  

P o ls k ie m u  w  im ie n iu  P r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h  w y ra z ić  g o r ą c e  u c z u c ia  s y m p a t j i i p r z e ­

k a z a ć  J e g o  s e r d e c z n e  o s o b i s te  p o z d r o w ie n ia .

O d  n a jd a w n ie j s z y c h  c z a s ó w  s to s u n k i S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h z P o ls k ą b y ły j a k n a jb a r d z ie j  

h a r m o n i jn e i p r z y ja z n e , n ie z a k łó c o n e n a w e t  

p r z e z  n a jd r o b n ie j s z y  in c y d e n t . U f a m , i ż  t e  s e r ­

d e c z n e i p r z y ja z n e s to s u n k i b ę d ą w z m a c n ia ły  

s ię  i t r w a ły  n a d a l . C e le m  m o ic h  s ta ły c h  u s i ło w a ń ’ 

b ę d z ie w z m o c n ie n ie w ię z ó w , ł ą c z ą c y c h  o b y d w a  

k r a je .

B y łe m  r a d , i ż  p r z y b y łe m  d o  W a s z e g o  k r a ju  

o d  s t r o n y  m o rz a . W ie lk ie  w r a ż e n ie  u c z y n i ł n a  

m n ie im p o n u ją c y  w y g lą d  W a s z e g o  p o r tu  m o r ­

s k ie g o  —  G d y n i .

K o r z y s ta m  r ó w n ie ż  z  t e j o k a z j i , b y  d a ć  w y ­

r a z  s e r d e c z n y m  ż y c z e n io m  p u łk o w n ik a  E d w a r d a  

M . H o u s e a , k tó ry  p r o s i ł m n ie , b y  w y r a z ić j e g o  

u c z u c ia  s z a c u n k u , p o d z iw u  i p r z y ja ź n i , j a k i fe  ż y ­

w i d la  N a r o d u  P o ls k ie g o . W y r a ż a ją c  m ii u z n a ­

n ia  p r z e z  w z n ie s ie n ie p o m n ik a  w  s to l ic y  k r a ju ,  

u c z c i l i ś c ie  N a ró d  A m e r y k a ń s k i , w y r a ż a m  W a m  

n a s z ą  w d z ię c z n o ś ć  i p o d z ię k o w a n ie  z a  to  u z n a ­

n ie d la w y b i tn e g o a m e r y k a ń s k ie g o o b y w a te la  

i p a t r jo ty .

K o ń c z ą c p r a g n ę P a n ie P r e z y d e n c ie , w y r a ­

z ić  W a s z e j E k s c e le n c j i m e  w ła s n e  s e rd e c z n e  ż y ­

c z e n ia z d ro w ia i p o m y ś ln o ś c i , z a p e w n ia ją c , i ż  

u c z y n ię w s z y s tk o  c o b ę d z ie w  m e j m o c y , b y  

p r z y c z y n ić s ię  d o  p o g łę b ie n ia w z a je m n e g o  z r o ­

z u m ie n ia p o m ię d z y N a r o d e m  P o ls k im  i A m e ­

r y k a ń s k im .

P a n P r e z y d e n t o d p o w ie d z ia ł n a s tę p u ją c e m i  

s ło w y :

P a n ie  A m b a s a d o r z e !

P r z y jm u ją c  z . r ą k  W a s z e j E k s c e le n c j i l is ty  

o d w o łu ją c e  P a ń s k ie g o  g o d n e g o  p o p rz e d n ik a  o r a z  

t e , m o c ą  k tó r y c h  z o s ta je  P a n  a k r e d y to w a n y  p r z y  

m n ie  w  c h a r a k te r z e  a m b a s a d o ra  N a d z w y c z a jn e ­

g o i P e łn o m o c n e g o p r a g n ę p r z e d e w s z y s tk e m  

p o d z ię k o w a ć J e g o  E k s c e le n c j i P a n u  P r e z y d e n ­

O jc ie c  z a s t r z e l i ł  s y n a .

K Ę P N O . W e  w s i P ia s k i m ie s z k a z a m o ż n a  

r o d z in a R a c h w a łk ó w . 2 6 - le tn i i c h s y n  B ro n i ­

s ł a w  z n ę c a ł s ię  w  o k r o p n y  s p o s ó b  n a d  r o d z ic a ­

m i, b i ją c i c h d o  u t r a ty  p r z y to m n o ś c i . O jc ie c ,  

c h c ą c w r e s z c ie  p o ło ż y ć k r e s t e m u , s t r z e l i ł d o  

s y h a  z  f u z j i i z a b ił g o  n a  m ie j s c u .

* —  ° —

4 .0 0 0  z l  łu p e m  w ła m y w a c z y .

J A R O C I N . W  B o g u s ła w iu d o k o n a l i n ie ­

z n a n i o s o b n ic y  w ła m a n ia  d o  d o m u  r o ln ik a  W o j ­

c ie c h a D z ie r z g o w s k ie g o . Ł u p e m w ła m y w a c z y  

p a d ła g a r d e ro b a i b iż u te r ja ł ą c z n e j w a r to ś c i  

4 .0 0 0  z ło ty c h .

1 3 - le tn i d e s p e r a t .

W e  w s i P r z y k o p k i p o w . tu r e c k ie g o  p o w ie s i ł  

s ię 1 3 - le tn i S ta n i s ła w  G a r c z y ń s k i . P o w o d e m  t e ­

g o  r o z p a c z l iw e g o  k r o k u  b y ła  c ię ż k a  p r a c a  c h ło p ­

c a , k tó r y  p r a c o w a ł j a k o  r o b o tn ik  r o ln y .

P r o p a g a n d a o d w e tu .

S z c z e c iń s k a  s z ta n d a r ta  h i t l e ro w s k a  1 2 9 , n o -  

w o p o w d ła n a  d o  ż y c ii , o t r z y m a ła c h o r ą g ie w  z  

n a p i s e m  „ G ra u d e n z " ( G r u d z ią d z ) , b y  j a k  p is z e  

„ P o m m e r s c h e Z e itu n g 1 ' , u t r z y m a ć t r a d y c ję  t e g o  

z r a b o w a n e g o  n ie m ie c k ie g o  m ia s ta .

W z d łu ż g r a n ic y  p o ls k ie j o d b y ła s ię o s ta t ­

n io  p o d r ó ż  6 8  k ie r o w n ik ó w  p o l i ty c z n y c h  N S D A P

to w i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i z a  s k ie ro ­

w a n e d o m n ie i d o c a łe g o  N a r o d u  P o ls k ie g o  

u p r z e jm e  p o z d ro w ie n ie , k tó ry c h  P a n  j e s t m ile  

w ita n y m  w y r a z ic ie le m . P o z a  t e m  d z ię k u ję  P a n u  

s p e c ja ln ie z a ż y c z e n ia  o s o b i s te , j a k ie P a n  z e -  

c h c ia ł p r z y  t e j s p o s o b n o ś c i z ło ż y ć  m n ie  z e  s w e j  

s t ro n y . —

P r z y b y w a ją c m o r z e m , l ą d u ją c n a p o ls k ie m  

w y b r z e ż u , W a s z a E k s c e le n c ja m o g ła s ię p r z e ­

k o n a ć d o j a k ie g o s to p n ia n a s z e s to s u n k i s ą  

b e z p o ś r e d n ie i b l is k ie  t ą  d r o g ą , n a  i l e  p o m im o  

o d le g ło ś c i d z ie lą c e j n a s z e k o n ty n g e n ty , m o r z e  

n a s ł ą c z y  i p r z y c z y n i s ię m o r z e d o  z a c ie ś n ie ­

n ia i s tn ie ją c y c h  p o m ię d z y  n a s z y m i n a r o d a m i i  

n a s z y m i r z ą d a m i z a w s z e t a k  s e r d e c z n y c h s to ­

s u n k ó w .

M o g ę  z a p e w n ić  P a n a  o s z c z e r o ś c i g łę b o k ic h  

u c z u ć , k tó r e  j e  o ż y w ia ją  i p r a g n ę  tu  z a z n a c z y ć  

ż e  u m ie m y  w  n a s z y m  k r a ju  w ie r n ie  p r z e c h o w y ­

w a ć p a m ię ć ty c h , k tó r z y  w  t r u d n y c h  c z a s a c h  

o k a z a l i n a m  p r z y ja ź ń .

N ie  w ą tp ię , ż e P a ń s k ie  w y s i łk i z m ie r z a ją c e  

d o  d a ls z e g o  r o z w o ju  t e j t r a d y c y jn e j p r z y ja ź n i  

s ta n ą s ię p o ż y te c z n e m i d la o b u  k r a jó w , m o ż e  

w ię c  P a n  o d tą d  l ic z y ć , P a n ie A m b a s a d o r z e , n a  

m o je  i R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j p o p a rc ie  w  s p e ł ­

n ie n iu  P a ń s k ie j w y s o k ie j m is j i .

P o  p r z e m ó w ie n iu  P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s ­

p o l i t e j u d z ie l i ł A m b a s a d o r o w i p r y w a tn e g o p o -  

|  s łu c h a n ia w  S a l i M a r m u r o w e j . P o s k o ń c z o n e j  

a u d je n c j i A m b a s a d o r o d p r o w a d z o n y z o s ta ł z  

t e m i s a m e m i h o n o r a m i j a k  p r z y  p r z y b y c iu , —  

p o c z e m  o r s z a k u f o r m o w a ł s ię w  ty m  s a m y m  

p o r z ą d k u , j a k  p o p r z e d n io .

P o  s k o ń c z e n iu  u r o c z y s to ś c i , o r s z a k  p o w r ó c i ł  

d o  g m a c h u  A m b a s a d y .

z e  S z c z e c in a  c e le m  z a p o z n a n ia  s ię  n a  m ie j s c u  z  

„ n ie m o ż l iw e m i s to s u n k a m i , p a n u ją c e m i n a p o ­

g r a n ic z u .

Z a t r u d n ia n ie r o b o tn ik a p o ls k ie g o  

s a b o ta ż e m  p r o g r a m u  p r a c y  r z ą d o ­

w e j .

J a k  d o n o s i p r a s a  w s c h o d n io -p r u s k a , w ła d z e  

w y to c z y ły  p o s tę p o w a n ie k a r n e p r z e c iw  w ła ś c i ­

c ie lo w i m a ją tk u  K a m e r a u  w  p o w . n ib o r s k im , k tó ­

r y  p o d o b n o  w  c z a s ie  ż n iw  z a t r u d n ia ł k i lk u  r o ­

b o tn ik ó w , p r z y b y ły c h  z ie lo n ą  g r a n ic ą  z  m ie j s c o ­

w o ś c i J a n ó w  w  P o ls c e . I n s p e k to rz y  o w e g o  m a ­

j ą tk u  z o s ta l i a r e s z to w a n i . W ła d z e d o p a t r u ją  

s ię  w  z a c h o w a n iu  w ła ś c ic ie la  m a ją tk u  s a b o ta ż u  

n a r o d o w e g o p r o g r a m u  p r a c y .

K a ta s t r o f a  lo tn ic z a .

M O S K W A . W e  w to r e k  o  g o d z . 9 ,2 0  n a  p o ­

łu d n ie  o d  m ia s ta  P o d o ls k a  o k o ło  s ta c j i Ł o p a s t-  

n ia , w  w y n ik u  k a ta s t r o fy  s a m o lo to w e j z g in ę ło  

8 lu d z i : z a s tę p c a  k o m is a r z a c ię ż k ie g o p r z e m y ­

s łu  i s z e f u r z ę d u  p r z e m y s łu  lo tn ic z e g o  B a ra n ó w  

w r a z z ż o n ą , s z e f a w ja c j i c y w i ln e j H o lc m a n ,  

j e g o  z a s tę p c a P ie tr o w , d y r . f a b ry k i s a m o lo tó w  

G o r b u n o w , c z ło n e k p r e z y d ju m  G o s p ła n a , Z a -  

r z a r , p i lo t D o r f m a n  i m e c h a n ik  P ło tn ik o w .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

( Z  F R A N C U S K I E G O ) .

3 4 )  T O M  I .

—  C z y  p a n  j e s t e ś  t e g o  p e w n y ?

—  T a k  j e s t , p o w ie d z ia ł n a m  p  t e m  s ta n g r e t .

D o k tó r  d łu g o  i b a c z n ie  o g lą d a ł o b ie  r ę c e , d o ­

ty k a ł m ię ś n i i m u s k u łó w ,-  z g in a ł w  s ta w  a c h .

—  N ie  w id z ę  —  r z e k ł —  ż a d n e g o  w y b ic ia  z e  

s ta w u , ż a d n e g o  s t łu c z e n ia , ż a d n e j b l iz n y  p o  d a w ­

n e j r a n ie , a lb o  p o  ś w ie ż e j , z a te m  n ie  r o z u m ie m ,  

d la c z e g o  t e n  c z ło w ie k  n o s i ł r ę k ę  n a  t e m b la k u .

—  W  t e j s p r a w ie  w s z y s tk o  j e s t t a je m n ic z e !  

—  s z e p n ą ł p a n  d e  G ib r a y . —  D o k to r z e  —  d o d a ł  

—  s k o ń c z y łe ś  p a n  o g lę d z in y ?  —  T a k  j e s t . . . P o z o -  

s ta je  m i ty lk o  s p i s a ć  p r o to k ó ł .

—  T o  d o b r z e . T e r a z  n ic  n ie  p r z e s z k a d z a d o  

w y s ta w ie n ia  t r u p ó w  n a  w id o k  p u b l ic z n y  i c h c ia ł -  

b y m  a b y  to  n a s tą p i ło  n a ty c h m ia s t , g d y ż  m i id z ie  o  

to , a b y to ż s a m o ś ć t r u p ó w  b y ła j a k n a jp r ę d z e j  

s p r a w d z o n a .

P o s łu g a c z e  z a b r a l i s ię d o  p r z e n ie s ie n ia c ia ł  

n a  p o c h y łe  p ły ty  m o r g i , g d y  ty m c z a s e m  l e k a r z  

w  to w a r z y s tw ie  u r z ę d n ik ó w  p r z e s z e d ł d o  k a n c e ­

l a r j i , g d z ie  s p i s y w a ł p r o to k ó ł .

—  P r o s z ę  p a n a  o  p a p ie r z n a le z io n y w  k ie ­

s z o n c e  o d  k a m iz e lk i  —  r z e k ł  p a n  d e  G ib r a y  d o  n a ­

d z o r c y .

— 1 W  t e j c h w i l i .

I o tw o r z y w s z y  s z a f k ę , s to ją c ą  w  k ą c ie , w y ­

j ą ł  z  n ie j  p a p ie r  z ło ż o n y  i p o d a ł  g o  s ę d z ie m u  ś le d ­

c z e m u .

T e n  r o z w in ą ł g o  i w r y ją ł z  n ie g o  d r u g i  p a p ie r ,  

z ło ż o n y  w  o ś m io r o , k tó r y  z  k o le i r o z ło ż y ł . B y ł to  

p ó ł —  a r k u s z  in  1 8 - o  p o l in jo w a n y , z  w y c ię c ia m i  

d łu g ie m i n a  p ó ł to r a  c e n ty m e tr a , z u p e łn ie  p o d o b ­

n e g o  d o  t e g o , j a k ie g o  u ż y w a ł M a u r y c y  d o  o d c z y ­

t a n ia  l is tu  M ic h a ła  B r e m o n ta , p o d n ie s io n e g o  w  l a ­

s k u  V in c e n n e s .

W s z y s c y  p a t r z y l i  n a  t e n  p a p ie r  z  c ie k a w o ś c ią  

p o łą c z o n ą  z  z a d z iw ie n ie m .

—  C o  to  b y ć  m o ż e ?  —  z a p y ta ł  p a n  d e  G ib r a y  

g ło ś n o . —  M u s z ę  p r z y z n a ć ,  ż e  t e g o  n ie  w ie m  i  w ą t ­

p ię , c z y  w a r to  s ię  z a jm o w a ć  p r z e d m io te m  t a k  m a ­

ł e j w a g i .

—  T y m c z a s e m  —  r z e k ł J o d e le t —  t e n  c z ło ­

w ie k  m u s ia ł m ie ć  p o w ó d  ż e  n o s i ł to  w  k ie s z e n i  

i z a w ija ł s ta r a n n ie , j a k  c o ś  k o s z to w n e g o .

—  M o ż e  p a n  m a  s łu s z n o ś ć ! —  o d p a r ł s ę d z ia  

ś le d c z y  —  a le  t e n  p o w ó d  j e s t d la  n a s n ie z n a n y .  

Z r e s z tą  c h o w a m  t e n  p a p ie r , c h o c ia ż  z d a je  c i s ię ,  

ż e  s ię  n ie  n a  w ie le  p r z y d a . M o ż e k ie d y ś  b ę d z ie  

n a m  u ż y te c z n y .

I s c h o w a ł p o w y c in a n y  p a p ie r d o  p u g i la r e s u  

r a z e m  z  p r o m ie n ie m  w ło s ó w ,

W  t e j w ła ś n ie c h w i l i z a w ia d o m io n o go, ż e  

j a k i ś  d o r o ż k a r z  j e s t z a  d r z w ia m i i p r a g n ie  s ię  z  

n im  w id z ie ć .

. —  T o  s t r a n g r e t z u l ic y  E r n e s ty n y  —  r z e k ł  

p a n  d e  G ib r a y .  —  B ę d z ie m y  g o  d a le j  w y b a d y w a li  

i s p o d z ie w a m  s ię , ż e o t r z y m a m y  t a k  p o t r z e b n e  

n a m  w y ja ś n ie n ia .

U r z ę d n ik  i a g e n c i w y s z l i z  k a n c e la r j i i p o łą ­

c z y l i s ię  z  C a d e te m , k tó r y  c z e k a ł  n a  n ic h  n a  k o ź le  

p o w o z u c z te r o o s o b o w e g o , o d d a n e g o  p r z e z j e g o  

p a n a  d o  i c h  r o z p o r z ą d z e n ia .

—  J e s te m  n a  r o z k a z y , p a h ie  s ę d z io  —  r z e k ł  

k ła n ia ją c  s ię  —  d r y n d ę  p ie r w s z e j k la s y  z  d o b f y m  

k o n ie m , k tó r y  w a s  p o w ie z ie , g d z ie  ty lk o  c h c e ć ie .

—  P o c h w a la m  tw o ją a k u r a tn o ś ć ; s k o r z y s tą -  

m y  z  tw e g o  p o w o z u  —  r z e k ł  p a n  d e  G ib r a y  —  P a ­

n o w ie  —  r z e k ł d o  J o d e le ta  i M a r le ta  —  b ie r z c ie  

d o r o ż k ę  i j e d z c ie  z a  n a m i . N a p r z ó d  p ó je d ź ie m y ’ 

n a  u l ic ę  S a in t - M a n d e . D o  r e s ta u r a c j i „ B a r r e a u x -  

V e r ts “ .

M a r te l  p o b ie g ł p o  d o r o ż k ę , k tó r a  s ię  p o to c z y ­

ł a  z a  p o w o z e m , z a ję ty m  p r z e z  u r z ę d n ik ó w .

D o  „ B o r r e a u x - V e r t s ‘ ' p r z y je c h a n o  o  w p ó ł p o  

c z w a r te j .

W  k i lk u  s ło w a c h  o b ja ś n io n o  w ła ś c ic ie la z a ­

k ła d u  o  c o  id z ie  i t e n  o ś w ia d c z y ł g o to w o ś ć  o d p o ­

w ia d a n ia  n a  p y ta n ia , j a k ie  m u  m o g ą b y ć z a d a ­

w a n e .

—  C z y  p a n  p a m ię ta s z  w s z y s tk o ?  —  z a p y ta ł  

p a n  d e  G ib r a y .

—  D o s k o n a le . Z a c z ą łe m  z a m y k a ć o k ie n n ic e . 

N a p r z e c iw k o z o b a c z y łe m , ż e j a k i ś j e g o m o ś ć  

p r z y g lą d a ł s ię t r z e m  d o r o ż k o m , s to ją c y m  p r z e d  

d o m e m . J e g o m o ś ć t e n  z b l i ż y ł s ię  i z a p y ta ł , c z y  

k tó r y  z  n ic h  n ie  b y ł w o ln y .

„ N a tu r a ln ie ,  n ie  w ie d z ia łe m  o  t e m .

„ W s z e d łe m  d o  s a l i i p o w tó r z y łe m  z a p y ta n ie  

s ta n g r e to m ,  k tó r z y  g r a l i i  p i l i .

„ J e d e n  z n ic h  w s ta ł , z a p ła c i ł r a c h u n e k  i z a ­

b r a ł p a s a ż e r a .

„ T o  t e n , p o z n a ję  g o  b a r d z o  d o b r z e  —  r z e k ł  

r e s ta u r a to r , w s k a z u ją c  n a  C a d e ta

—  C z y ś p a n w id z ia ł o w e g o j e g o m o ś c ia z  

tw a r z y ?  z a p y ta ł  s ę d z ia  ś le d c z y .

—  N ie b a r d z o , b o  b y ł o b w ią z a n y  s z e ro k im  

s z a le m , a le  m o g ę  p o ś w ia d c z y ć  ż e  m ia ł j a s n o b lo n d  

w ło s y , t a k ie ż  s a m e  f a w o ry ty  i n o s i ł b in o k le

—  C z y  d o b r z e  m ó w i ł p o  f r a n c u s k u ?

—  J a k  m y  o b y d w a . T y lk o  a k c e n te m  c u d z o ­

z ie m s k im . . .

—  J a k i im ?

—  P ó łn o c n y m , j a k  m i s ię  z d a ję .

—  K tó r a  b y ła  g o d z i i f a ?

—  T r z y  k w a d r a n s e n a  d w u n a s tą . O  t e j p o ­

r z e  z w y k le  z a m y k a m  o k ie n n ic e .

, —  C z y  p a n  n ie  m a s z  c o  s z c z e g ó ln e g o  d o  p o ­

w ie d z e n ia  o  ty m  c z ło w ie k u  w  b in o k la c h ?

—  N ie , p a n ie .

—  N ie  w y d a w a ł s ię  n ie s p o k o jn y m ?

i —  R a C z e j m ia ł m in ę c z ło w ie k a , k tó r y  s ię  

s p ie s z y , b o  p o w ie d z ia ł s ta n g r e to w i , ż e b y  p r ę d k o  

j e c h a ł .

—  C z y ś  p a ń  s ły s z a ł , a b y  w y m ie n ia ł m ie j s c e ,  

d o k ą d  s ię  k a z a ł z a w ie ź ć ?

—  N ie , p a n ie .

—  C z y ś  g o  p a n  n ig d y  w p r z ó d y  n ie  w id z ia ł?

—  N ig d y . . . . P r z y n a jm n ie j s o b ie  n ie  p r z y p o ­

m in a m .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i) .
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¥eni, ridi, Deus vicit
(Przybyłem, zobaczyłem, Bóg zwyciężył)

W 250 rocznicę odsieczy wiedeńskiej
( ------ - -

Jeden z najw iększych ludzi 
starożytnego św iata, w ładca po ­
gańskiego im perjum  rzym skiego  
C aius (G ajus) lu lius (Ju ljusz) 
C aesar (C ezar) po jednem ze  
sw ych licznych zw ycięstw  dono ­
sił senatow i rzym skiem u: veni, 
vidi, vici (przybyłem , zobaczy ­
łem , zw yciężyłem ).

N asz w ielk i król Jan III po  
sw em nieśm iertelnem zw ycię­
stw ie w iedeńskiem  dnia 13. IX . 
1683 r., przesyłając papieżow i 
zdobytą, w ielką, sułtańską cho ­
rągiew  pisał skrom nie: veni, vi­
di, D eus vicit (P rzybyłem , spoj­
rzałem , B óg zw yciężył).

Po nieszczęsnych panow a- 
niach Jana K azim ierza i M icha ­
ła K orybuta W iśniow ieckiego,  
kiedy to ów cześni w alczący z  
R zecząpospolitą w rogow ie m ieli 
już przygotow any plan rozbioru  
Polski, naród szlachecki w  obli­
czu niebezpieczeństw tureckich  
okrzyknął królem szczęśliw ego  
T urków pogrom cę, hetm ana ko ­
ron , Jana Sobieskiego. W arto  
przypatrzeć się bliżej osobie te ­
go w ielk iego króla-rodaka, zw y ­
cięskiego  zaw sze  w  bojach  z T ur­
kam i i T ataram i, króla-w odza.

W  chw ili w yboru 21. V . 1674  
r. Sobieski liczył lat 45. M iał za  
sobą bogatą i bujną przeszłość. 
Po starannych studjach , jak ie  
odebrał na W szechnicy Jagieł, 
w  K rakow ie, zdobyte w ykształ­
cenie w zbogacił jeszcze w po ­
dróżach zagranicznych, zw iedzi­
w szy A nglję, Francję, H olandję 
i N iem cy. M ów ił biegle języ ­
kiem : łacińskim , francuskim , 
w łoskim , niem ieckim , tureckim  i 
tatarsk im . M ów cą był znakom i­
tym , um iał poryw ać słuchaczy. 
K ochał naukę i książki, z które- 
m i nie  rozstaw ał się naw et w  cza­
sie w ypraw  w ojennych i w  jego  
nam iocie polow ym obok broni 
zaw sze m ożna było znaleźć no ­
w ą, ciekaw ą książkę. Jeżeli cho ­
dzi o w ygląd zew nętrzny, to był 
to  m ężczyzna okazały , postaw ny, 
dobrze zbudow any tak , że podo ­
bnie jak pod C hrobrym  m iały  
się pod nim konie uginać, gdy  
ich dosiadał; m iał piękną opra­
w ę oczu, cerę białą, nos orli. W  
m łodszych latach był podobno  
ideałem m ęskiej urody, w sta­
rości nadm iernie utył, cierp iał 
na kam ienie i puchlinę w odną, 
co  stało się pow odem  śm ierci. Ż o­
nę sw ą, ukochaną M arysieńkę, 
kochał całe życie jednakow o na ­
m iętn ie i zapam iętale i pisyw ał 
do niej w  czasie w ypraw  w ojen ­
nych listy  najbardziej czułe, jak  
m łodziu tk i kochanek do sw ej 
pierw szej w  życiu  m iłości. A  ko ­
chać się tak  gorąco w  sw ej w łas­
nej żonie, już w ów czas nie było  
bardzo m odne.

Sobieski był przedew szyst-  
kiem urodzonym talen tem  w o ­
jennym , urodzonym  w odzem , a 
ten jego genjusz w ojenny i nad ­
zw yczajne zdolności strategicz ­
ne ocenili i stw ierdzili dopiero  
obcy genjusze w ojenni. G enjusz  
w ojenny  uznał w  Sobieskim  sam  
bóg w ojny, N apoleon, a ze zda ­
niem  N apoleona godzili się tacy  
znaw cy rzem iosła w ojskow ego, 
jak król szw edzki K arol X II i 
pruski teoretyk w ojenny, gene­
rał C lansenitz. Sztuki w ojennej 
uczył się Sobieski głów nie prak ­
tycznie. W  czasie potopu zna­
lazł się i on  w  obozie szw edzkim , 

a ten czas odstępstw a praw ow i­
tego króla w ykorzystał na pod ­
patrzenie u Szw edów  ich sposo­
bów  w ojow ania. Pozatem  w  szar­
paninach  z K ozakam i i T ataram i 
próbow ał sw ych zdolności i u- 
m iejętności w ojskow ych. B ył 
m istrzem  w  użyciu  jazdy, w  pro ­
w adzeniu  głębokich  zagonów  ka ­
w aleryjsk ich  i polow aniu  na  w a­
tahy tatarsk ie. M iał przytem  
dziw ny dar in tu icyjnego odga ­
dyw ania u  przeciw nika  odpow ie­
dnich m om entów psychologicz ­
nych i w ów czas prow adził bra ­
w urow e  szarże sw ej husarji, któ ­
re nigdy  nie zaw odziły . O kazało  
się to pod C hocim em , pod L w o ­
w em  i w reszcie pod W iedniem .

D la  całości obrazu  jeszcze  pa ­
rę słów  o stosunku Sobieskiego 
do wsi i chłopów. Wieś i chło­
pów lubił; dla niedoli chłopskiej 
miał dużo tkliwego serca. Po od­
parciu jednego z najazdów  ta ­
tarsk ich , kazał po lasach odszu ­
kiw ać dzieci chłopskie, (p łacąc  
za to od głow y) i na w ozach od ­
syłał je do m iast, gdzieby m ogły  
być bezpieczne na w ypadek no ­
w ego  napadu. W  czasie  w ojen z  
K ozakam i zabronił ostro sw oim  
żołn ierzom rabunku i kradzieży  
w śród ruskich chłopów , a za re-  
kwirowaną żywność (prócz sia­
na) kazał płacić gotówką. W 
chłopach cenił ogrom nie znako ­
m ity m aterjał żołn iersk i. M y ­
śląc o reorganizacji w ojska i u-  
tw orzeniu stałej, regularnej ar-  
m ji, stu tysięcznej, stw orzenie tej 
arm ji zam ierzał oprzeć nie na  
szlachcie, ty lko  na  chłopach. Pro ­
jek t tak i złożył na sejm ie koro ­
nacyjnym , ale sejm iki odm ów i­
ły uchw alenia potrzebnych po ­
datków  i w  ten sposób krótko ­
w zroczna  polityka  szlachecka  po ­
grzebała ten m ądry  i zbaw ienny  
projekt królew ski. W  projekcie  
tym  nosy szlacheckie w yw ącha- 
ły  in tencje polityczne  —  oparcie  
potęgi państw a na chłopie, ogra­
niczenie przyw ilejów  i w szelk ie­
go rodzaju prerogatyw stanu  
szlacheckiego i dlatego też krę ­
ciła szlachta nosem i patrzyła  
krzyw o na nadm ierne w ciąganie  
chłopów do arm ji. M oże nosy  
szlacheckie m iały dobry w ęch, 
bo isto tn ie projekt królew ski  
m usiałby później w prow adzić  
pow ażne zm iany i przeobrażenia  
w  stosunkach  społeczno-politycz­
nych R zeczypospolitej. L żej by ­
ło szlachcie i m agnatom pogo ­
dzić się z utratą sw ych m ająt­
ków  i posiadłości, niż zgodzić się  
na  ustąpienie części przyw ilejów  
na /zecz innych stanów . T aka  
to  . aż natura ludzka —  zazdrość  
i egoizm jednaki u karm azyna.  
w  którego żyłach płynie ponoć  
krew  błękitna, jak i u szarego  
chłopa, który m a ty lko krew  
czerw oną.

Z a ten  serdeczny stosunek  So ­
bieskiego do  w si i chłopów , chło ­
pi odpłacali m u m iłością i szcze- 
rem , prostem , chłopskiem  przy ­
w iązaniem . Z łożyli tego dow ody  
w  chw ilach dla Sobieskiego —  
hetm ana i Sobieskiego —  króla  
najcięższych. W  chw ilach , kie ­
dy hetm an z garstką przez sie­
bie opłacanego  żołn ierza oganiał 
granice R zeczypospolitej przed  
turecko-tatarską naw ałnicą, z  je ­
dyną pom ocą śpieszyli m u chło ­
pi i tak jak n. p. pod K ałuszem  
pom agali znosić tatarsk ie zago ­

ny. Stwierdzał to sam hetman 
w liście do króla, pisząc, że 
wśród chłopów... „jest wielka na 
to pogaństwo zawziętość44. (So­
bieski u  T rzaski E w erta, Polska, 
jej dzieje i kultura t. I str. 123).

A ileż rzew nego przyw iąza­
nia okazała Sobieskiem u —  kró ­
low i rzew nego przyw iązania « 
m iłości chłopska piechota ka ­
szubska w  nieszczęśliw ej bitw ie  
pod  Parkanam i. N a w ieść-p lo tkę, 
że król zginął (w rzeczyw istości 
poległ podobny do króla w oje­
w oda pom orski W ładysław  D en ­
hoff) w ojska pom orskie w ołały  
na sw ych oficerów , by ich pro ­
w adzili na T urków , bo „...cóż już  
po nas, kiedyśm y ojca stracili, 
prow adźcie nas, niech tam po ­
m rzem y w szyscy” . Przytoczone  
słow a są słow am i z listu sam ego  
Sobieskiego. K iedy tak chlcpi, 
jak m ogli w spom agali hetm ana, 
szlachta w ichrzyła, w iecow ała, a 
m agnaci detronizow ali biednego  
króla  —  „nieboraka” M ichała  K o ­
rybuta. Sm utne i ciężkie to m u- 
siały być czasy, jeśli w ytrzym a ­
ły i w yrozum iały Sobieski rzu ­
cał szlachcie w  tw arz te cierpkie  
i gorzkie słow a: ...„w  domu sie­
dzieć, podatków nie składać, żoł­
nierza nie karmić, a Pan Bóg że­
by za was wojował44 (K onopczyń­
ski w  H istorji polit. t. 2, str. 373, 
w ydaw . A kad. U m .) Z a rokosz  
L ubom irskiego zapłaciła R zplita  
utratą K ijow a, a za w ichrzenia  
szlachecko-m agnackie za M icha ­
ła K orybuta, utratą K am ieńca  
Podolskiego i hańbą  trak tatu  bu ­
czackiego. —  M ój B oże, jak to  
czasy się zm ieniły . D ziś m agna­
ci i szlachta w ichrzyć nie m ogą, 
w ięc w ichrzy kto inny, w ichrzą  
przyw ódcy ludu. Praw da, że nę ­
dza w si dziś jest tak w ielka, że  
pali w stydem , —  ale i rozpasanie  
party jne, sianie złości i niena ­
w iści na w si tak w ielk ie, jak  
jeszcze nigdy  dotąd  nie  było . K to  
za to zapłaci? C zy znów  jak w  
daw nej R zeczypospolitej —  za­
płaci O drodzona  R zeczypospolita  
i czem  —  G dańskiem  lub m oże  
czem  w ięcej? A jakoś nikt na  
w si nie w oła o opam iętanie i su ­
m ieniam i nie m ogą w strząsnąć  
ani salw y oddziałów policyj­
nych, ani trupy uw iedzionych i 
okłam anych chłopów —  nędza­
rzy . —  W róćm y jednak do na ­
szego opow iadania.

Z araz po sw ej elekcji (w ybo ­
rze) Sobieski zam iast do K rako ­
w a na koronację pojechał pod  
L w ów osłaniać granice R zeczy ­
pospolitej przed now ą naw ałni­
cą turecko  - tatarską. Z 60.000  
T urków , z którym i połączyli się  
zaraz T atarzy szedł na Polskę  
zięć sułtana Ibrahim Szyszm an  
(T łuścioch), a król dopiero za ­
czynał w erbunek w ojska. K iedy  
24. V III. 1675  r. 40.000 korpus T a­
larów , stanow iący aw angardę  
arm ji Ibrahim a, stanął pod  L w o­
w em , Sobieski m iał zaledw ie 6  
tysięcy żołn ierzy . W e L w ow ie 
była ukochana M arysieńka z  
dziećm i. Z tem i 6-ciom a tysiąca­
m i żołn ierza  Sobieski przyjął bi­
tw ę i w  pół godziny załatw ił się  
z 40.000  korpusem  T atarów . Z w y ­
cięstw em Iw ow skiem uratow ał 
rów nocześnie oblężoną T rem bo ­
w lę, której bohatersko  bronił Sa­
m uel C hrzanow ski, m ając jako  
załogę  80  dragonów  i 200 pospól­
stwa zbrojnego w samopały i 

kosy. D opiero  teraz  pojechał So ­
bieski do K rakow a na korona ­
cję, ale już niedługo  m usiał zno ­
w u w racać, żeby bronić przed  
T urkam i południow ych K resów . 
Ibrahim Szejtan szedł na czele  
150 tysięcy T urków i T atarów , 
żeby zagarnąć Stanisław ów  i o- 
derw ać od Polski całe Pokucie. 
Z astąpił m u drogę Sobieski w  o- 
bozie pod Ż óraw nem , m ając za­
ledw ie 16.000 w ojska. Praw ie  
dziesięciokrotna przew aga licze ­
bna T urków zdaw ała się zapo ­
w iadać rychłe w zięcie obozu i 
zniesienie tej słabej arm ji pol­
skiej, zw łaszcza, że T urcy  przy ­
puszczali do obozu zaciekłe ata ­
ki. K iedy Sobieski zauw ażył w  
obozie objaw y lęku i obaw y o- 
dezw ał się  do  żołn ierzy: „...z gor­
szych term inów  w as w yratow a­
łem , czyż m yślicie, że m oja gło ­
w a stała się słabszą po  w łożeniu  
na nią korony?...” Szturm y zo ­
stały odparte, a jak  przyszły po ­
siłk i, T urcy m usieli zaw rzeć z  
Sobieskim  now y  rozejm . O d  tego  
czasu , t. j. od październ ika 1676  r. 
Polska m iała m ieć przez parę lat 
spokój ze strony T urcji, a król 
m ógł pom yśleć o spraw ach pań ­
stw ow ej polityki. M iał rozw ią ­
zać bardzo trudny i ciężki pro ­
blem  polityczny —  skierow ać u- 
w agę R zeczypospolitej w  stronę  
B ałtyku  i Z achodu, lub też zw ró ­
cić ją ku W schodow i i m orzu  
C zarnem u. Przez pierw szych  kil­
ka lat panow ania stosunki poli­
tyczne w  E uropie tak  się układa ­
ły , że w ydaw ało się rzeczą m oż­
liw ą, iż król będzie m ógł zająć  
Prusy K siążęce (W schodniej i 
król zachęcany przez Francję, 
pow ażnie m yślał o rozpraw ieniu  
się z elektorem  pruskim . N aród  
szlachecki, prow adzony przez  
m agnatów , sto jących na żołdzie  
pruskim , austrjackim , czy fran ­
cuskim , nie zaw sze rozum iał in ­
tencje króla i popierał go, zw ła­
szcza, że trzeba było pójść ra ­
zem  ze Szw edam i, a szlachta pa ­
m iętała czasy  „potopu” za  dobrze  
i na  w ojnę ze Szw edam i krzyw o  
patrzyła.

Polityka polska Francji oka ­
zała się jak  zaw sze złudną i w y ­
rachow anie głupią; taką jaką  
była za H enryka IV , czy  później 
za  L udw ika  X V , czy  w reszcie na ­
w et N apoleona. Z aw iodła króla  
pom oc  dyplom atyczna, czy  finan ­
sow a Francji, poszkapili spraw ę  
Szw edzi, którym  W ielki E lektor 
Fryderyk W ilhelm  strzepał skó ­
rę kilka razy . N ie patrzył też  
elektor pruski bezczynnie  na za ­
biegi króla i począł paraliżow ać  
zam iary króla, w ystępując  w  ro ­

li obrońcy w olności i sw obód  
szlacheckich . M im o  w ichrzeń  po ­
sła pruskiego w  W arszaw ie, po ­
pieranych nam iętnie przez nie­
których dygnitarzy, a szczegól­
nie  biskupa  poznańskiego  W ierz­
bow skiego, był przecież m o ­
m ent, kiedy szlachta gotow a by ­
ła poprzeć króla. M om ent roz­
szerzenia i um ocnienia stanow i­
ska Polski nad B ałtykiem sta­
w ał się blisk im  i nieodw ołalnym  
m im o pogróżek biskupa poznań ­
skiego i rokoszu —  jednak  do  te ­
go nie doszło . Spełzła rów nież  
chęć rozpraw y  z drugim  dw orem  
niem ieckim , z H absburgam i. —  
R ozpraw a ta , która m ogła dać  
Polsce Śląsk , a Sobieskim  połą­
czenie korony  polskiej z w ęgier-
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s k ą , z o s ta ła  s p a r a l iż o w a n a  p r z e z  

d r a ż n ią c ą  p o l i ty k ę  T u r c j i .
S o b ie s k i , j a k b y  w y ­

c z u w a ją c  p r o r o c z o  w  e le k to r z e  i  
H a b s b u r g a c h  p r z y s z ły c h  r o z b io r -  

c ó w  R z e c z y p o s p o l i te j , s z u k a ! z  

n im i r e a ln e j r o z p r a w y . T y m c z a ­

s e m  j a k iś  z ło ś liw y  d ja b l ik  d z ie ­

jo w y  s p r a w i ł , ż e z n a la z ł s ię z  
n im i w k o ń c u  w  j e d n y m  o b o z ie ,  

a  n a w e t m u s ia ł z  n im i z a w ie r a ć  

s o ju s z e i p r z y m ie r z a , o s ła n ia ć  

i c h  i b r o n ić . R ó w n o c z e ś n ie  z  t e -  

m i  p la n a m i  k r ó la  z o s ta ła  p o g r z e ­

b a n a  m y ś l w z m o c n ie n ia w ła d z y  
k r ó le w s k ie j , o g r a n ic z e n ia  s a m o ­

w o l i S e jm u  i S e jm ik ó w , u t r w a le ­

n ia n a t r o n ie p o ls k im  w ła s n e j  

d y n a s t j i ,  d o  c z e g o  m ia ło  p r z y c z y  

n ić  s ię  z d o b y c ie  d la  n a js ta r s z e g o  

u k o c h a n e g o  s y n a  k r ó le w ic z a  J a -  

k ó b a  P r u s W s c h o d n ic h , c z y  t e ż  

k o r o n y  w ę g ie r s k ie j , c z y  w r e s z ­

c ie  M o ld a w ji . K r ó l n ie c h c ia ł ,  

c z y  n ie  m ia ł d o ś ć  s i ły  w e w n ę t r z ­
n e j i ś ć  p r z e c iw  w o l i N a ro d u , ,  to  

t e ż  s k o r o  z a w ió d ł p la n  b a ł ty c k i,  
a  p o te m  i z a k a r p a c k i , z a c z ą ł z  

c a łą  e n e r g ją  p r z y g o to w y w a ć  s ię  

d o  o s ta te c z n e j w a ln e j r o z p r a w y  
z  g r o ż ą c ą  R z e c z y p o s p o li te j p o tę ­

g ą  tu r e c k ą . I tu leży geneza i 
idea wyprawy wiedeńskiej. Fak­
ty  i w y p a d k i m ó w iły , ż e  p o i e -  
d n iu  p r z y jd z ie  k o le j n a  K r a k ó w ,  

p o  K a m ie ń c u  n a  L w ó w , p o  r o z b i ­

c iu  A u s tr j i T u r c y  p r z y s tą p ią  d o  

r o z b ic ia , c z y  p o d b ic ia  P o ls k i . —  

J u ż  w  r o k u  1 6 8 2  f o r p o c z ty  tu r e c ­

k ie , k tó r e m i b y l i u le g li s u ł ta n o ­

w i w ę g ie r s c y p o w s ta ń c y  ló k ó -  
ly ‘e g o  z n a jd o w a ły  s ię  o  t r z y  d n i  

d r o g i o d  K r a k o w a . C i p o w s ta ń ­
c y  n a je c h a li  p o ls k i  S p iż , a  n a w e t  

z a c z ę l i n a p a d a ć  n a  o k o l ic e  Ż y w ­

c a . T e f a k ty  m u s ia ły  b y ć  d la  
k r ó la p o w a ż n e m  o s t r z e ż e n ie m .  

W  t a k ie j a tm o s f e r z e  d o c h o d z i d o  

z a w a r c ia  z A u s tr ją  3 1 . I I I . 1 6 8 1  
r . p r z y m ie r z a  z a c z e p n o - o d p o r n e -  

g o , o w e j p o d s ta w y  w o je n n o - p r a -  

w n e j p ó ź n ie js z e j o d s ie c z y  w ie ­

d e ń s k ie j . S ta ra ła s ię d o t e g o  
p r z y m ie r z a  n ie  d o p u ś c ić  z w o d z ą ­

c a  P o ls k ę  F r a n c ja  i j e j s t r o n n i ­

c y  c h c ie l i w ic h r z y ć , c o  s ię  im  a -  

to l i n ie  u d a w a ło , g d y ż  k r a j c a ­
ły  o g a r n ą ł  j a k iś  r e l ig i jn y  n a s t r ó j  

k r u c ja ty . S e jm ik i  u c h w a li ły  p o ­

d a tk i  n a  z a c ią g  a r m ji ,  a  m a g n a c i  
z a c z ę l i m ię d z y s o b ą  j a k b y  w y ­
ś c ig  w  u f u n d o w a n iu o d  s ie b ie  

c h o r ą g w i , c z y  r e g im e n tu  n a  s p o ­
d z ie w a n ą  w y p r a w ę . P o  n ie u d a -  

n iu  s ię  p la n u : b a ł ty c k ie g o  i w ę ­

g ie r s k ie g o , k r ó l n ie  r o z p a c z a ł i  

n ie  w y d a w a ł s ię  b y ć  b a r d z o  r o z ­

ż a lo n y m , b o  j e m u  m o ż e  w ię c e j  

o d p o w ia d a ła w a lk a z T u r c ją  i  
r o z g r o m ie n ie  j e j  p o tę g i . O n  c z u ł  

w  s o b ie  g e n ju s z a , k tó r y  t ę  p o tę ­

g ę r o z b i je , k tó r y  z r e a liz u je tu ­

r e c k ie  p la n y  O lb r a c h ta , B a to r e ­

g o  i W ła d y s ła w a  I V , k tó r y  p o ­

m ś c i c a łe  p o k o le n ia . O n  j a k b y  
c z u ł —  ż e n a p r a w d ę p o m ś c i  

ś m ie r ć  s w e g o  p r a d z ia d a  p o  m a t­
c e  h e tm a n a  Ż ó łk ie w s k ie g o , k tó r y  
s w ą  s iw ą  g ło w ę  z ło ż y ł n a  p o la c h  

C e c o r y . C z u ł , ż e  w e ź m ie  z e m s tę  

z a  s t r a s z n ą  ś m ie r ć  s w e g o  b r a ta  
M a r k a , b e z l i to ś n ie z a m o r d o w a ­
n e g o  p r z e z  T a ta r ó w  z  ty s ią c a m i  

in n e g o  r y c e r s tw a p o d  B a to h e m .  
N a p e w n o  j e d n a k n ie  s ą d z i ł S o ­

b ie s k i , ż e  t a k  p r ę d k o  p r z y jd z ie  
m u  d o t r z y m a ć  p o d p is a n e g o  z  c e ­

s a r s tw e m  p r z y m ie r z a . Z  p o c z ą t ­

k ie m  r o k u  1 6 8 3  w ie lk i  w e z y r  K a ­
r a  ( C z a r n y ) M u s ta f a s ta n ą ł n a  

c z e le  a r m j i l i c z ą c e j z c z e la d z ią  

o b o z o w ą  p r a w ie  4 0 0 .0 0 0  i a r m ję  

t ę  p o p r o w a d z i ł p r z e c iw  c e s a r z o ­

w i. W  l e c ie  b y l i  T u r c y  n a d  D u ­
n a je m  w  o k o l ic a c h  W ie d n ia . A r - , 

m ja  c e s a r s k a  l ic z y ła  3 0  ty s ię c y  

a  d o w o d z ił n ią  a r c . K a r o l L o ta -  

r y ń s k i , p r z e c iw n ik  J a n a  I I I i u -  
p a r ty  k a n d y d a t d o t r o n u  p o l ­

s k ie g o . J a k o ś w a ta h a  t a ta r s k a  
p r z e t r z e p a ła  s k ó r ę a u s t r ja c k ie -  

m u  a r c y k s ią ż ą tk u  w  o k o l ic a c h  

W ie d n ia , w o b e c c z e g o  c e s a r s k i  

w ó d z  o d e s ła ł  c z e m p r ę d z e j 1 0 .0 0 0  

s w o je j  p ie c h o ty ,  o b r o n ę  W ie d n ia  
z le c i ł  h r . R iid ig  S ta h r e m b e r g o w i ,  

a  s a m  p r z e z o rn ie z r e s z tą  s w e j  

a r m j i s c h r o n ił s ię  z a  D u n a j . P o  
o d w r o c ie s w e j a r m j i p r z e s z e d ł  

z a r a z  i c e s a rz  w  j e j ś la d y  i p o ­

ś p ie s z n ie p o d  m a le ń k ą e s k o r tą  

m u s z k ie te r ó w  d a ł d r a p a k a z e  

s w e j s to lic y . W ie d e ń  z o s ta ł z d a ­

n y  n a  ł a s k ę  B o g a  i m ę s tw o h r .  

S ta h r e m b e r g a . A  w o k o ło t e g o  

W ie d n ia  r o z la ło  s ię  m r o w ie  T u r ­

k o w i T a ta ró w , r o z b iła  n a m io ty  
a r m ja  l ic z ą c a  1 3 8  ty s ię c y  ż o łn ie ­

r z y  i r o z p o c z ę ła  o b lę ż e n ie . D o  

W a r s z a w y  p o ś p ie s z y li p o s ła ń c y  

c e s a r s c y  z w o ła n ie m  o  r a tu n e k .  
N a  r a tu n e k  A u s tr j i i c e s a r z o w i  

p o ś p ie s z y ł  z e  s w ą  p o m o c ą  R z y m , 
b o ć c h o d z i ło  tu o n a jm ils z e g o  

s to l ic y  A p o s to ls k ie j , n a jd r o ż s z e ­

g o  i  n a jb liż s z e g o  p a p ie s k ie g o  s e r ­

c a  —  s y n a  K o ś c io ła . B ła g a n ia  p o ­
s łó w  c e s a r s k ic h  w  W a r s z a w ie  p o ­

p ie r a ł  w te d y  ż a r l iw ie  i  n a m ię tn ie  
n u n c ju s z p a p ie s k i . O w i p o s ło ­

w ie  p a p ie s k o - c e s a r s c y  b y l i b a r ­

d z o  a  b a r d z o  g r z e c z n i i p o tu ln i i  

s k r o m n i , b o  b y ło  ź le . K r ó l p o l ­

s k i n ie m ia ł t e g o  z w y c z a ju , b y  

d a w a ć  s ię  p r o s ić , g d z ie  c h o d z i ło  

o d o t r z y m a n ie p r z y r z e c z e n ia .  
N a k a z a ł z a ra z w o js k u  g r o m a ­

d z e n ie s ię i n ie c z e k a ją c n a  

m a r u d z ą c ą L i tw ę z z e b r a n e m i  

5 0 .0 0 0  r u s z y ł z  W a r s z a w y  p r z e z  

C z ę s to c h o w ę d o K r a k o w a , a  
• s tą d p r z e z Ś lą s k , ( T a r n o w s k ie  

G ó r y , P ie k a r y , B y to m , M ik o łó w ,  

P s z c z y n ę ) n a  M o r a w y  i p o d  W ie ­

d e ń . A r m ja  p o ls k a  s z ła  n a p r a ­
w d ę  f o r s o w n y m i m a r s z a m i , g d y ż  

d r o g ę  o d  T a r n o w s k ic h  G ó r p o d  

W ie d e ń , w y n o s z ą c ą  5 0  m il o d b y ­

ł a  w  c ią g u  1 5  d n i ; k r ó l p r z e b y ł  

t ę  d r o g ę  z  j a z d ą  w  c ią g u  8  d n i .  

J u ż  3  w r z e ś n ia  o d b y ł k r ó l r a d ę  

w o je n n ą  z e  s w y m i h e tm a n a m i i  

d o w ó d c a m i n ie m ie c k ic h  o d d z ia ­

łó w , g d y ż  p r z y  k r ó lu  m ia ła  p o ­

z o s ta w a ć  n a c z e ln a  k o m e n d a  p o ­

ł ą c z o n y c h w o js k c h r z e ś c ija ń ­

s k ic h . W o js k o  to  l i c z y ło  8 0 .0 0 0  

a  z a te m  P o la c y  s ta n o w il i w  n ie m  
w ię c e j n iż  %  ( s to s u n e k  5 0  n a  8 0 ) .  

O d s ie c z  n a d c h o d z i ła  w  o s ta tn ie j  
c h w il i , g d y ż W ie d e ń  b r o n i ł s ię  

r e s z tk a m i  s i ł f iz y c z n y c h  i m o r a l ­

n y c h , g d y ż  T u r c y p o r o b il i ju ż  

w y ło m y  w  m u r a c h  m ia s ta  i g e n e ­

r a ln y  s z tu r m , a  z  n ie m  z d o b y c ie  

W ie d n ia  b y ło  k w e s tją  k i lk u  d n i .  
P o  w y z n a c z e n iu s ta n o w is k p o ­

s z c z e g ó ln y m  k o r p u s o m , k r ó l  w y ­

d a ł  d y s p o z y c ję  n a  d z ie ń  1 2  w r z e ­
ś n ia  d o  g e n e r a ln e g o  a ta k u  n a  o -  

b ó z tu r e c k i . P o la c y s ta n o w il i  

p r a w e  s k r z y d ło  p o łą c z o n y c h  a r -  

m ij. A ta k  m ia ła  z a c z ą ć  p ie c h o ­

t a w s p ie r a n a a r ty le r ją , ż e b y  
p r z y g o to w a ć  t e r e n  p o d  r o z s tr z y ­

g a ją c e  n a ta r c ie  j a z d y . O  g o d z i ­

n ie  6  r a n o  1 2  w r z e ś n ia  1 6 8 5  r . b a -  

t e r je  l e w e g o  s k r z y d ła  d a ły  p ię ­

c io k r o tn ą s a lw ę —  u m ó w io n y  
z n a k  r o z p o c z ę c ia  a ta k u  i p ie c h o ­

t a  n ie m ie c k a p o s z ła d o  a ta k u .  

O d d z ia ły , s ta n o w ią c e c e n t r u m  

a r m j i c h r z e ś c i ja ń s k ie j z o s ta ły  

p r z e z  T u r k ó w  w s tr z y m a n e , a  n a ­

w e t o d p a r te , a le  p o p r a w i ły  s ię ,  
k ie d y  j e  w s p a r ła  p ie c h o ta  p o l ­

s k a  i d a ls z y  a ta k  p o s z e d ł w e d łu g  
p la n u . C a ła  b i tw a  z o s ta ła  r o z ­

s t r z y g n ię ta  o  g o d z in ie  5 - e j  p o  p o ­

łu d n iu , a  r o z s tr z y g n ę ła  j ą  s z a r ­

ż a  p o ls k ie j  h u s a r j i ,  w  k tó r e j  b r a ł  
u d z ia ł s a m  k r ó l . D la  z b a d a n ia  
t e r e n u  p o d s z a r ż ę p o s ła ł k r ó l  

n a jp ie r w  d o a ta k u c h o r ą g ie w  
s ta r e g o w y p ró b o w a n e g o to w a ­

r z y s z a w o je n n e g o  —  s t r a ż n ik a  

Z b r o ż k a . N ie d łu g o  z a  c h o r ą g w ią  

Z b r o ż k a  r u s z y ła d o a ta k u  c a ła  

j a z d a  7 0 0 0 h u s a r z y  i l ż e js z y c h  
c h o r ą g w i. A ta k  c h o r ą g w i z g n ió t ł  

j a z d ę  tu r e c k ą , a  k r ó l z c z ę ś c ią  

c h o r ą g w i  p o p ę d z ił  w  g łą b  n a m io ­

tó w  w ie lk ie g o  w e z y r a , k tó r y  n a  

j e d n y m  k o n iu  i w  j e d n e m  u b r a ­

n iu  r a to w a ł s ię  u c ie c z k ą . J a k a  

b y ła  m o c  w  a ta k u  h u s a r j i n a j ­

w y m o w n ie j ś w ia d c z ą  s ło w a  h u ­

s a r z y : „ g d y b y  s k le p ie n ie  n ie b io s  

s u n ę ło  n a z ie m ię , to b y ś m y  j e  

w s tr z y m a li k o p ja m i“ . N ie b y ło  

t a k ie j s i ły , k tó r a b y im  m o g ła  

s ta w ić  s k u te c z n y  o p ó r . T r iu m f a ­

to r e m  b y ł k r ó l p o ls k i , o  z w y c ię ­

s tw ie z a d e c y d o w a li w  4  g o d z i ­

n a c h  P o la c y , k tó r z y  z a  t e n  h o n o r  

z a p ła c i l i ty s ią c e m  p o le g ły c h  to ­
w a r z y s z y b r o n i , c o s ta n o w i ło  

2 5 %  c z y l i o g ó ln y c h  s t r a t .

W  n o c y p is a ł z a k o c h a n y  w  

s w e j ż o n ie  k r ó l z  n a m io tó w  w e ­

z y r a  d o  s w e j M a r y s ie ń k i: „ J e d y ­

n a  d u s z y  i s e r c a  p o c ie c h o  n a jś l i ­
c z n ie js z a i n a ju k o c h a ń s z a  M a ­

r y s ie ń k o . B ó g  i P a n  n a s z  n a  w ie ­
k i  b ło g o s ła w io n y  d a ł  z w y c ię s tw o  

i s ła w ę  n a r o d o w i n a s z e m u , o  j a ­

k ie j  w ie k i  p r z e s z łe  n ig d y  n ie  s ły ­

s z a ły . D z ia ła w s z y s tk ie , o b ó z  

w s z y s te k , d o s ta tk i n ie o s z a c o w a -  

n e  d o s ta ły  s ię  w  r ę c e  n a s z e . N ie ­
p r z y ja c ie l z a s ia w s z y  t r u p e m  p o ­

l a  i o b ó z , u c ie k a w  k o n f u z j i  ‘ . . .  
J a k ż e ż  p r z y jm o w a l i s w o ic h  w y ­

b a w c ó w  A u s t r ja c y ?  T c h ó r z l iw y ,  

o  m a łe j d u s z y c e s a r z  L e o p o ld  

z d o b y ł s ię  n a  p ła s k ie  d o k u c z l i -  

w o ś c i i p ły tk ą , g łu p ią  s z ty w n o ś ć  

p r z y  z e tk n ię c iu  s ię  z  k r ó le m  i  p a ­

n a m i p o ls k im i . W y d a ł r o z k a z ,  

a ż e b y  p r z e d  n im  n ik o g o  n ie  w p u ­

s z c z a n o  d o  W ie d n ia ,  a le  c ó ż  m ia ł  

r o b ić  b ie d n y S ta h r e m b e r g , g d y  

S o b ie s k i o ś w ia d c z y ł , ż e c h c e  

z w ie d z ić m ia s to . T r z e b a b y ło  
p r z y ją ć  u p a r te g o  k r ó la , j e n o  w  

m y ś l p o le c e ń  c e s a r z a  p r z y c is z o ­

n o  p r z y w ita n ie  z w y c ię s c y  i w y ­

b a w c y .  D la  r a n n e g o  ż o łn ie rz a  p o i  

s k ie g o n ie m o ż n a b y ło  z n a le ź ć  

m ie js c a  w  a u s tr ja c k ic h l a z a r e ­

t a c h , a  d la  p o le g ły c h n ie b y ło  
m ie js c a  n a  w ie d e ń s k im  c m e n ta ­

r z u . P o la c y  i k r ó l o k a z a li ' s ię  

w y ż s i p o n a d  t e  w s z y s tk ie  m a łe ,  

p ły tk ie  i p ła s k ie  n ie m ie c k ie  d o -  

k u c z l iw o ś c i i g łu p o tk i . M ie l i  
p r z e ś w ia d c z e n ie o s p e łn ie n iu  

d z ie jo w e g o  p o s ła n n ic tw a  P o ls k i  

w o b e c  d z ie jó w E u r o p y , c o n a j-  
m n ie j , j e ś l i n ie  w s z e c h lu d z k ic h . 

K r ó l w ie d z ia ł , ż e  d o k o n a ł c z y n u  

e p o k o w e g o , k tó r e g o  w  p a m ię c i  

n a r o d u  w ie k i c a le n ie  z a t rą  —  

w ię c  c ó ż  g o  m ó g ł o b c h o d z ić , lu b  

c z y ż  m ó g ł g o  d o tk n ą ć  j a k iś  t a m  

a u s tr ja c k i , h a b s b u r s k i k a r z e ł —  

p ła z , z w ą c y s ię c e s a r z e m  n ie ­

m ie c k im  L e o p o ld e m  I - s z y m . K a ­

r z e ł  —  p ła z j e g o  d u m n e g o o r ła .  

A  j e ś li c h w ila m i o g a r n ia ł g o  ż a l  

i b ó l , to  t e n  ż a l o f ia r o w a ł B o g u  

i P o ls c e , a  f a k to r o w i t e g o  n ie n a ­

tu r a ln e g o p r z y m ie r z a p o ls k o -  

a u s tr ja c k ie g o —  R z y m o w i —  

z d o b y tą  n a  K a r a -M u s ta f ie  w ie l ­
k ą  c h o r ą g ie w  tu r e c k ą  z  l is te m  d o  

p a p ie ż a , l i s te m  s k r o m n y m , j a k  

d y k to w a ła  ś w ia d o m o ś ć w ła s n e j ,  

ś w ie ż o j e s z c z e p o tw ie r d z o n e j  

w ie lk o ś c i i s w e j m is j i d z ie jo w e j .  
L is t t e n  d o  p a p ie ż a  u t r z y m a n y  

w  s ty lu p a p ie s k im z a w ie r a ł  

k r ó tk ą  w ia d o m o ś ć : v e n i , v id i .  

D e u s  v ic i t —  p r z y b y łe m , u j r z a ­

ł e m , B ó g  z w y c ię ż y ł.

M o tło c h o w i n ie m ie c k ie m u  z  

I I I - C I E  T A R G I W S C H O D N I E  W  W I L N I E .

W  d n iu  3  b m . o d b y ło  s ię  w  W iln ie  o tw a r c ie  I I I . T a r g ó w  W s c h o d n ic h  
i W y s ta w y  L n ia r s k ie j . —  N a  z d ję c iu : w e jś c ie  n a  W y s ta w ę  W s c h o d n ią .

g e s te m  p a ń s k im  r z u c ił z n a jd u ją ­

c e  s ię  w  o b o z ie  tu r e c k im  b o g a te  

łu p y , a  s a m  z e s w e m  w o js k ie m  

p u ś c i ł s ię b r z e g ie m  D u n a ju  z a  

c o f a ją c ą s ię a r m ją tu r e c k ą , z  

k tó r ą  s to c z y ł j e s z c z e  n ie f o r tu n ­

n ą , a  d r u g ą  z w y c ię s k ą  b i tw ę  p o d  

P a r k a n a m i i z w y c ię s k ą  p o d  O -  

s t r z y c h o n ie m . T e  d u ż e  z w y c ię ­

s k ie b i tw y p o d ‘P a r k a n a m i i  
O s tr z y c h o n ie m u ła tw i ły w o j ­

s k o m  c e s a r s k im  z u p e łn e  o c z y s z ­

c z e n ie W ę g ie r z w o js k tu r e c ­

k ic h . D o p ie r o  p o  ty c h  z w y c ię ­
s tw a c h  n a  W ę g r z e c h , z w r ó c i ł s ię  

n a  p ó łn o c  i w r a c a ł  d o  P o ls k i  d r o ­

g ą  p r z e z  S ą c z . W  S ta r y m  S ą c z u  

o c z e k iw a ła  g o u k o c h a n a  M a r y ­
s ie ń k a . N a  w ig i l ję 1 6 8 5  r . s ta ­

n ą ł w  K r a k o w ie .

O d s ie c z  w ie d e ń s k a  b y ła  s z c z y ­

t e m  p o w o d z e ń  i r y c e r s k ie j s ła ­

w y  k r ó la  J a n a  I I I . Z w y c ię s tw e m  

t e r n  o p r o m ie n i ł z n o w u  im ię  P o l ­

s k i , p o d n ió s ł n a  n o w o  u r o k  j e j  

p o tę g i , w ie lk o ś c i i s ła w y  r y c e r ­

s k ie j . N ie s te ty  b y ły  to  ju ż  o s ta t ­

n ie  p r o m ie n ie  z a c h o d z ą c e g o k u  

z a c h o d o w i s ło ń c a R z e c z y p o s p o ­

l i t e j . . . .

2 5 0  r o c z n ic a  o d s ie c z y  w ie d e ń ­

s k ie j b ę d z ie  w  c a ły m  k r a ju  o b ­

c h o d z o n a  b a r d z o  u r o c z y ś c ie .  P o ­

z w a la m  s o b ie  p o d a ć  ty tu ły  p a r u  

k s ią ż e k , k tó r e  m o g ą  s ię  p r z y d a ć  
p r z y  u r z ą d z a n iu  o b c h o d u . N ie ­

w ą tp liw ie  u k a ż e  s ię  s z e r e g  b r o ­
s z u r e k i p o p u la r n y c h w y d a w ­

n ic tw . T y m c z a s e m  j e d n a k  w s k a -  

ż ę  b o d a j d w ie  k s ią ż k i, k tó r e  b ę ­

d ą  b a r d z o  p o m o c n e  p r z y  s a m o -  
d z ie ln e m  o p r a c o w a n iu , a k tó r e  

z r e s z tą  w a r to  p r z e c z y ta ć . K s ią ż ­

k a m i  t e m i  s ą : K . S z a jn o c h y , O p o ­

w ia d a n ie  o  k r ó lu  J a n ie  I I I i A .  
Ś l iw iń s k ie g o , J a n  S o b ie s k i . D la  

m ło d z ie ż y  g o d n ą z a le c e n ia  j e s t  

k s ią ż e c z k a  W . P r z y b o r o w s k ie g o :  

N a m io ty  w e z y r a . K s ią ż k i h is to ­

r y c z n e  P r z y b o r o w s k ie g o  i  i c h  z a ­

l e ty  s ą  t a k  z n a n e , ż e  n ie  p o t r z e ­
b u ją  s p e c ja ln y c h  z a le c e ń .

Z  w ie r s z y  z n a n y  p o w s z e c h n ie  

w ie r s z  M . K o n o p n ic k ie j : A  z a  t e ­

g o  k r ó la  J a n a , e w e n tu a ln ie  j a k iś  

in n y  z e  z b io r k u  M . D y n o w s k ie j :  

N a s z e r o c z n ic e , c e n a 4 z ł . w y ­

d a w n ic tw a  T . S . L .

Myjcie owoce 

i jarzyny, 

spożywane 

na surowo!
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K ongres m isy j kato lick ich .
PARYŻ^ Z e S trassburga donoszą, że o tw ar­

to tam kongres m isy j kato lick ich . W  obradach  

uczestn iczy m . n . 2 b iskupów ch ińsk ich , oraz  

b iskup rosy jsk i S lokan z M ińska.

R ekord  szybkości aerop lanu .
P A R Y Ż . L otn ik am erykańsk i W eddele usta ­

lił now y rekord szybkości d la aerop lanu , osią­

gając 491 km . na godzinę.

G w ałtow ny  cyk lon .
N O W Y  Y O R K . N ad stanem  T exas przeszed ł 

ub ieg łej nocy gw ałtow ny cyk lon , w yrządzając  

znaczne szkody . W  m ieście H ouston u leg ł zn i­

szczen iu szereg dom ów . K om unikacja telefo ­

n iczna została przerw ana.

N ow y  rekord szybow cow y.
P A R Y Ż . W edług don iesień z P ensy lw an ji, 

■lo tn ik 0 ‘M ehara ńa szybow cu osiągnął now y  

rekord , w ykonując 43 lopp ing i podczas 30-m i- 

nu tow ego lo tu .

K atastro fa au tobusow a.
Ł Ó D Ź . W  dn iu w czorajszym  w ydarzy ła się  

katastro fa au tobusow a, w  k tó rej w yniku 11 osób  

zostało ran ionych . M ianow icie z Ł odzi w racała  

w ycieczka T ow . G im n. „S okó ł" w  S ieradzu , gdy  

nag le w skutek pękn ięcia reso rów au tobus w y ­

w rócił się, przygn iata jąc sw ym ciężarem  ucze ­

stn ików w ycieczk i. P olic ja w droży ła dochodze ­

n ie przeciw ko szoferow i au tobusu S zew sk iem u, 

k tó ry ponosi w inę za w ypadek .

W ycieczka jugosłow iańska  
w  K rynicy .

K R A K Ó W . D o K rym cy przyby ła w yciecz­

ka m łodzieży jugosłow iańsk iej w liczb ie oko ło  

100 osób , pod k ierow nictw em  prof. K orczyńsk ie­

go z K rakow a, w itana serdeczn ie na dw orcu. 

W ycieczkę podejm ow ał dyr. inż . N ow otarsk i 

ob iadem . P o zw iedzen iu K rynicy i urządzeń go ­

ście od jechali w nocy o godz. 11 -te j do P o ­

znan ia .

D w a lo ty stra tosferyczne.
M O S K W A . A gencja T ass donosi, że w  cią ­

gu b ieżącego m iesiąca dw a stra tosta ty sow iec- । 

k ie podejm ą lo t do stratosfery . P ierw szy z n ich  

k tó rem u nadano nazw ę „Z S R R " i k tó ry praw do ­

podob n ie pozostanie w pow ietrzu oko ło 18 go ­

dzin , rozpoczn ie lo t za dw a dn i, jeśli ty lko w a- । 

runki atm osferyczne będą sp rzy jające .

T rag iczna śm ierć posła jugosło ­
w iańsk iego .

B IA Ł O G R Ó D . P oseł do S kupczyny K ar- 

d ic w n iew yjaśn iony do tychczas sposób w ypad!  

w dn iu onegdajszym z przedziału p ierw szej 

k lasy pociągu posp iesznego na lin ji B iałogród- 

N isz, zab ija jąc się na m iejscu . W ypadek stw ier­

dzono dop iero po trzech godzinach .

W Y R O K  N A  Ż O N O B Ó J C Ę .

P O Z N A N . P rzed S ądem O kręgo ­
w ym  w  P oznan iu stanął F ranciszek  
R óżew icz, oskarżony o s k r y t o b ó j c z e  
z a m o r d o w a n i e  s w e j  ż o n y  P e l  a g  j  i .

M orderstw a dokonał na  tle n iesna ­
sek  rodzinnych . R ozpraw a  toczyła  się  
w  t r y b i e  d o r a ź n y m . W yrokiem  S ądu  
R óżew icz skazany zosta ł n a  k a r ę  
ś m i e r c i  oraz na u tra tę praw . R ó ż e ­

w icza u łaskaw ił P . P rezyden t zam ie­
n iając karę śm ierci na dożyw otne  
w ięzien ie .

O K R O P N A  K A T A S T R O F A

K O L E J O W A .

2 5  z a b i t y c h  —  p r z e s z ł o  1 0 0  r a n n y c h .

L O N D Y N . W  m iejscow ości B ing- 
ham pton w  stanie N ew  Y ork w yko ­
l e i ł  s i ę  e l ę s p r e s . D otychczas naliczo ­
n o  2 5  z a b i t y c h  i  p r z e s z ł o  1 0 0  r a n n y c h .  
W ykolejen ie  nastąp iło  na  sku tek  zde­
rzen ia się z  pociąg iem  tow arow ym .

O K R O P N E  S K U T K I  ń t J R A G A N U .

S A N T A  C L A R A  ( K u b a ) . W edług  
danych dostarczonych przez w ładze  
w ojskow e w  m iejscow ościach ,, po ło ­
żonych  nad  zatoką  C risto  u t r a c i ł o  ż y ­

c i e  5 0 0  o s ó b  podczas cyk lonu , k tó ry  
naw iedził pó łnocne w ybrzeża K uby .

Szkodzi wszystkim, ten, kto trzyma 
pieniądze w domu

N iedaw no tem u w e w si B R Z O Z Ó W  pow . W ielu m am y tak ich jak W ójcick i ludzi, 

S ochaczew ski na dom F R A N C IS Z K A W óJ- >bardzo  w ielu , zw łaszcza  po  naszych  w ioskach . 

C IC K IE G O napad li bandyci, k tórzy zapo-1 T acy ludzie, podobni do W ójcick iego n ie  

m ocą okropnych to rtu r usiłow ali zm usić , ty lko sam i sob ie szkodzą ale także innym . 
W ójcick iego do W Y D A N IA P IE N IĘ D Z Y . |B o  p ien iądz trzym any w dom u —  a n ie w

P om im o tego , że W ójcick i N IE P O W IE - banku , jest p ien iądzem m artw ym , n ie przy- 
D Z IA Ł G D Z IE M A P IE N IĄ D Z E , B A N D Y C I {noszącym  żadnej korzyści, przyczyn ia się do  

S C H óW E K Z N A L E Ź L I I P IE N IĄ D Z E Z A - ogó lnego kryzysu , zasto ju w  hand lu i prze-  

B R A L I. —
W idzim y w ięc, że W ójcick i przez trzym a ­

n ie p ien iędzy w dom u ściągnął na sieb ie  

bandy tów , k tó rzy po znęcan iu się nad do ­

m ow nikam i sk rad li p ien iądze.

P O D W Y Ż K A  P Ł A C  U  F O R D A .

D E T R O I T . W  zak ładach F orda  
przystąp iono do p o d w y ż s z a n i a  p ł a c  
r o b o t n i c z y c h .  R obotn icy , k tó rych  p ła ­
ce m inim alne w ynosiły 4 do lary  
dzienn ie , o trzym ają podw yżkę, k tó ra  
w yniesie 20  procen t ich  obecnej p łacy .

S k u t k i  h u r a g a n u

H avana. W edług oficja lnych danych ze ­

branych do tychczas podczas huraganu , k tó ry  

naw iedził g łów nie pó łnocne w ybrzeża K uby  

u traciło życie 100 osób . L iczba rannych prze ­

w yższa k ilka ty sięcy .
S E T K I O S Ó B  S Ą  B E Z  D A C H U  N A D  G Ł O ­

W Ą . N a w ybrzeżu  pó łnocnem  K U B Y  zachodzi 

pow ażna obaw a W Y B U C H U E P ID EM JI I 

G Ł O D U . -

N O W Y  J O R K .  W skutek  osta tn iego  
h u r a g a n u  w  B r o w n s v i l l e ,  5 2 . o s o b y  z o ­

s t a ł y  z a b i t e  a  p r z e s z ł o  1 5 0 0  o d n i o s ł o  
r a n y .

Kowalewo
—  Z ebran ie K ółka R oln iczego P . T . R . W  

n iedzie lę dn ia 10 bm . o godzin ie 12-tej w  

.S zko le R oln iczej M ęskiej odbędzie się ze ­

bran ie  tu te jszego  K ółka R olniczego . Z e w *zglę- 

du na w ażne sp raw y przybycie w szystk ich  

kon ieczne.

Z arząd

K T O W Y G R A Ł ?

W arszaw a. 8 . 9 . W czoraj, w p ierw szym  

dn iu ciągn ien ia V -tej k lasy 27 lo terji pań ­

stw ow ej pad ly następu jące w ażniejsze w ’y-  

grane:

Z ł.

Z ł.

300 .0 00 na nr. 155 .355 .

150 .000 —  nr. 79580 .

Z ł. 5000 na nr. 4476 5 , 95 .085 .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o ,  dn ia 8 w rześn ia 1933 r.

— ODZNACZEN1E. W  zw iązku  z przypada ­

jącym  10-leciem  istn ien ia L ig i O brony P ow ietrz­

nej P aństw a, szereg działaczy w całym kraju , 

zasłużonych w  pracy d la te j don iosłej in sty tucji 

zosta ło odznaczonych specjalną odznaką hono ­

row ą L . O . P . P .

Z pow iatu w ąbrzesk iego odznaką srebrną  

odznaczen i zostali: p . S tarosta Z . Kalkstein, pre­

zes K om . P ow . L O P P ., w icestarosta m ag. p . Jan  

Cwinarowicz, w iceprezes K om . P ow . L O P P . in ­

spek to r szko lny  p . W ład . Matuszkiewicz i p . K a­

zim ierz Pokorowski, sekretarz  W ydz. P ow ., skar­

bn ik P ow . K om . L O PP . —  W yżej w ym ien ionym  

serdeczn ie gratu lu jem y. —  R edakcja .

—  O sobiste. P ow iatow y K om endan t P oli­

cji p . podkom isarz S zm ytkow sk i w rócił z ur­

lopu i ob jął urzędow anie.
■ -.i- I •

—  C zyteln icy —  U w aga! D o dzisie jszego  

num eru do łączam y zupełn ie bezp łatn ie Il-g i 

tom  „R zeczy C iekaw ych i P oży tecznych". —  

A bonenci o trzym ujący gazetę przez pocztę  

dostaną ten  tom  razem  z gazetą . P rzypom ina­

m y iż od dn ia 15 bm . rozpoczną urzędy pocz­

tow e i listonosze zb ierać prenum eratę „G ło ­

su" na IV -ty kw arta ł.

m yślę . —

R ozum ny człow iek n ie chow a p ien iędzy  

w dom u —  ale sk łada w  K om unalnej K asie  

O szczędności pow iatu w ąbrzesk iego .

— Festyn harcerski. — Poświęcenie łodzi. 
O dłożony z pow odu n iepogody „F estyn H arcer­

sk i , podczas k tó rego nastąp i pośw ięcen ie  

łodzi, odbędzie się w nadchodzącą n iedzielę w  

ogrodzie p . T w ardow sk iego (M leczarn ia). N a fe­

styn ie będze cały  szereg  n iespodzianek , tańce itd . 

K oło P rzy jació ł H arcerzy , k tó re pow yższy F e ­

styn organ izu je , do łoży ło  b . w iele prący i starań , 

aby F estyn w ypad ł jaknaj  lep ie j,, d la  tego spo łe­

czeństw o napew no grem jaln ie poprze tę im prezę.

— Chleb tańszy. W  zw iązku z zn iesienem  

K om isy j C ennikow ych  na sku tek  zarządzen ia M i­

n isterstw a, u tw orzony został w olny handel p ie­

czyw em (ch lebem ). C złonkow ie C echu P iekar­

sk iego  w  W ąbrzeźn ie uchw alili pob ierać za ch leb  

b iały 30 groszy .

— Idziemy na „Dożynki". N a „D ożynk i"  

urządzane w  dn iu 10 bm . w  ogrodzie B ractw a  

S trzeleck iego przez p laców kę w ąbrzeską P ow st. 

i W ojaków pó jdą w szyscy obyw atele n iety lko z  

W ąbrzeźna ale i z oko licy . P rogram  jest bardzo  

urozm aicony : tańce, skok i przez ogn isko i w iele  

innych . P o uroczystości dożynkow ęj nastąp i w  

salach ho telu pod „O RLE M" zabaw a taneczna  

przy  dźw iękach  ork iestry 8  pu łku  saperów . W  ra ­

zie n iepogody uroczystości dożynkow e odbędą  

się od popo łud n ia w  salach ho telu pod „Orłem".

— Towarzystwo Opieki nad Bursą w Wą­
brzeźnie. Z apsu jcie się na członków T ow . O p. 

nad B ursą! Z głoszen ia przy jm uje D yrekcja P ań ­

stw ow ego  G im nazjum . —  C złonk iem  m oże zostać  

w edług statu tu : a) honorow ym każdy obyw atel 

po lsk i na w niosek Z arządu na podstaw ie jedno ­

m yślnej uchw ały W alnego Z ebran ia za zasług i 

po łożone d la B ursy ; b) rzeczyw istym m oże być  

każdy obyw atel po lsk i; c) w spierającym m oże  

zostać każdy obyw atel po lsk i, k tó ry w płaci je ­

dnorazow o 100 ,—  zło tych na rzecz S tow arzysze ­
n ia.

—  C horoby zakaźne w  m iesiącu sierpn iu . 

W m iesiącu sierpn iu zg łoszono chorób za ­

kaźnych w  pow iecie ogó łem  37 w  tern : duru  

brzusznego 29 ; b łon icy 2 ; odry 1 ; zakażen ia  

po łogow ego 2 ; kok luszu 2 ; jag licy 1 . —  W  

porów nan iu z m iesiącem lipcem (12 przy- 

padków T) zg łoszono o 25 przypadków w ię ­
cej. —

—  U w aga Inw alidzi W ojenn i! Z w raca się  

uw agę inw alidów w ojennych na og łoszen ie  

przez D yrekcję K olei P aństw ow ych w  G dań ­

sku pub licznego przetargu na dzierżaw ę re- 

stau racy j ko lejow ych na stacjach : S tarogard , 

C hełm no i K ow alew o P om ., oraz bufetów  

ko lejow ych na stacjach K otom ierz , B rusy , 

i G olub z term inem  ob jęcia restau racji ko l. 

w  S tarogardzie od dn ia 1 .- 11 . br. —  pozosta ­

łych zaś przedsięb io rstw  od 1 . 10 . br.

B liższych in fo rm acy j udzieli W ydział O - 

sobo w y pow yższej dyrekcji w poko ju 244  

codzienn ie prócz dn i św iątecznych w r godzi­
nach od 11-tej do 13-te j.

—  M ecz p iłk i nożnej. Z racji 10-lecia ist­

n ien ia K lubu S portow ego „P om orzanka" od ­

będzie się w  n iedzie lę dn ia 10 bm . na bo isku  

p . w . i w . f. o godz. 3-ciej m ecz p iłk i nożnej 

pom iędzy K . S . „P om orzanką" a Z w iązk iem  

M łodzieży P olsk iej „Jedność" z T orun ia —  

m istrzem k lasy B . M ecz w ięc zapow iada się  

bardzo ciekaw ie.

IN FO R M A C JE :

— VII. kurs rybacki, (W ażne d la rybaków j. 

W ielkopo lsk ie i P om orsk ie T ow arzystw o R ybap- 

k ie w  B ydgoszczy podaje do w iadom ości zain te­

resow anych , że w  końcu  m iesiąca w rześn ia urzą ­

dza V II kurs ryback i d la rybaków  zaw odow ych  

w B ydgoszczy , z praw em  przystąp ien ia do egza­

m inu na m istrza ryback iego , ew ent. na starszego  
rybaka.

Z głoszen ia na kurs należy k ierow ać najpóź ­

n iej do dn ia 15 w rześn ia 1933 r. do S ekretaria tu  

tu t. T -w a w  B ydgoszczy , u l. Z ygm unta A ugusta  

N r. 4 . P rogram  kursu oraz w arunk i uczestn ictw a

IM P R EZ Y w N IE D Z IE L Ę sj ń itt
W ąbrzeźno : ń ih 'd

D ożynki w  ogrodzie B rąętw a S trzelę^ tie- 

go urządzonę przez P ow stańców  i ^ęja-  

ków . — W ieczorem w sali ho telu , pod  

„O rłem " zabaw a taneczna. m il u l
;illj

F estyn H arcersk i oraz uroczyste po^jię-  

cen ie łodzi w  ogrodzie p . T w ardow sk iego . 

W iele urozm aiceń .

Ł opatk i: ‘ ."J

Z abaw a P ow stańców  i W ojaków  w  sali. p .

S zu lczew sk iego , > ; 1

w kursie zostaną w ysłane po o trzym aniu zg ło ­

szen ia . N a koszta kancelaryjne oraz druk i nale­

ży nadesłać znaczek pocztow y w w ysoko^ęi 

50 groszy . v lf

i powiatu
—  Ł opatk i. (Z abaw a). P laców ka P ow stań*  

ców i W ojaków  O . K . V III. urządza w n ie 1 

dzielę 10 bm . zabaw ę taneczną w sali 

S zu lczew skiego .

— OSTROWITE. (25-lecie S traży P ożarnej). 

W  zw iązku z obchodem  25-lecia istn ien ia tu te j­

szej S traży P ożarnej podaj  em y pon iżej kró tko  

rys od założen ia do dzisia j. Jak w ynika z księ­

g i pro tokó łów , tu t. S traż P ożarna zaw iązała się  

dn ia 21 listopada 1908 roku . W  tym że roku od ­

dział liczy ł 18 członków czynnych i 3 w spiera­

jących . P ierw szym  naczeln ik iem  zosta je z w ybo ­

ru druh K lappro th A ndrzej. T egoż jeszcze roku  

zakup iono 20 m undurów  za p ien iądze ofiarow ane  

przez gm inę. C o do posiadanego sp rzętu stra ­

żack iego pro tokó ły n ic n ie w spom inają.

W  dn iu 29 grudn ia 1909 r. naczeln ik iem  zo ­

sta je pow tórn ie w ybrany druh  JC lappro th , k tó ry  

zostaje na czele oddziału aż do 7 lu tego  . 1914, r. 

O d r. 1914 aż do 15 lu tego 1919 r. n ie m a żad ­

nej w zm iank i o działalności oddziału . Jest to  

w łaśn ie czas przypadający na okres w ojny św ia­

tow ej. D opiero w roku 1919 na zebran iu od ­

działu  w ybrano naczeln ik iem  druha P alm a, a w  

roku 1922 naczeln ik iem  zosta je druh K lopp i za ­

razem  w stępu je do oddziału p ierw szych 5 oby ­

w ateli P olaków i to drtfhow ie: W ieczorek , R e- 

tajsk i, Jędrzejew sk i, B arański i W iśn iew sk i. N a  

zebran iu w  dn iu 13 styczn ia 1923 r. do S traży  

garną się liczn ie obyw atele P olacy . W  dn iu tym  

nap isany zosta ł p ierw szy pro tokó ł w języku  

po lsk im , a naczeln ik iem  zostaje z w yboru druh  

R etajsk i P aw eł, po n im obejm uje funkcję na ­

czeln ika druh W ieczorek Józef, k tó ry sto i na  

czele organ izacji do roku 1930 , w  k tó rym  to ro ­

ku naczeln ik iem  oddziału zosta je dzisiejszy na ­

czelnik druh D raczyńsk i K azim ierz, k tó ry w ier­

n ie służy  w  oddziale już od  roku 1923 , a w  roku  

1926 odbyw a oficersk i kurs S traży  P ożarnych w  

G rudziądzu , a w  roku 1932 w ybrany zostaje do  

Z arządu Z w iązku P ow iatow ego S traży P ożar­

nych w  W ąbrzeźn ie . W  m arcu 1927 r. zakup io ­

no sztandar, k tórego uroczyste pośw ięcen ie od ­

by ło się w lipcu 1928 r. T en stan trw a aż do  

dzisiaj i przedstaw ia się następu jąco : naczeln i­

k iem  jest druh D raczyńsk i K azim ierz, zast. nacz. 

M aszk iew icz Jan , oddział. M aszk iew icz H enryk , 

skarbn ik iem  Ł ukiew sk i M arjan , sekret. M aszk ie­

w icz S tan, oraz 12 członków  czynnych  i 5 w spie ­

rających . O ddział posiada: 1 sikaw kę 4-ko łow ą, 

50 m  w ęża tłocznego , 6 m  w ęża ssącego , 2 becz ­

kow ozy o łącznej po jem ności 1200 1 , 1 drab inę  

sk ładaną S zczerbow sk iego , 2 bosak i, 10 toporów , 

oraz 12 m undurów drelichow ych. —  Jako naj­

starszych strażaków  ostrow ick ich należy w ym ie­

n ić druha D ickau od r. 1912 i druhów : P rzygoc- 

k iego S tefana i Ł ukiew sk iego M arjana od  r. 1923 , 

w szyscy trzej służą w iern ie do dzisia j w od ­

dziale. W  dn iu 10 w rześnią br. odbędzie się w  

O strow item uroczysty obchód , na program  k tó ­

rego złożą się: uroczysta M sza św ., koncert, lo - 

terja fan tow a, ko ło szczęścia itp ., oraz w ieczo ­

rem zabaw a taneczna na sali p . M aszk iew ięza. 

K om itet obchodu zaprasza w szystk ich obyw ateli 

z O strow itego i oko licy , aby w  dn iu tak uroczy ­

stym  poparli rycerzy św . F lorjana i liczn ie przy ­

by li na obchód , n ie szczędząc datków  na popar­

cie in sty tucji g łoszącej najszczy tn ie jsze hasło:

„Bogu na chwałę, bliźnemu na pomoc".

. .. -I -f..: V ff ft

D ó  K Ó f e l  R ó l ń t c z y ć l i  
p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o

;. i ' '' 'V  ' *  V ‘ Ł , ’ s '-
t,,W  poprzedn im w ysłanym P . K . K ołkom  

R oln iczym K om unikacie  5 zaszłą om yłka. *7  

M ianow icie zebran i^ , R ady P ow iatow ej od ­

będzie się O G O D Z IN IE 10 ,50 a n ie jak po ­

dano o godz. 13 .30 —  co n in ie jszem  podaje  

się do w iadom ości.
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Str. 8IHGFEDCBA „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "

Dur brzusznyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  w iadom ościach potocznych czytam y: 

„w m iesiącu sierpniu zgłoszono duru brzu ­
sznego 29 przypadków **. W  jednym  m iesiącu  

przypadków , to już nie sporadyczne za- 

chorzpnia, to zakraw a na epidem ję m ałą. 

IliU ć pokaźna!
Z darzyły się te przypadki w śród robotni­

ków  ro lnych, sezonow ych w  dw uch m iejsco- 
w ośpiach: O strow o i W ielkołąka. W arunki 
m ieszkaniow e i odżyw ianie się u tych ro ­

botników jest bardzo liche, tryb życia nie­
regularny, o higjenie najelem entarniejszej 
nie m ają pojęcia, a do w skazów ek osób  
kom petentnych zastosow ać się nie chcą. —  
M ycie się u tych robotników —  to zbytek , 
luksus, — rzecz pańska. M ydła praw ie że  
iH B 1 znają, nie m ów iąc już o szczoteczce do  
zęlm w , której nigdy nie używ ali.
• C  IjN ic też dziw nego, że pośród w łaśnie tych  
robotników  sezonow ych szerzy się epidem ja  

bp  tąm  panuje najw iększy brud, tam  nikt nie  
dba o czystość, bo jest ty lko na krótki okres 

czasu w  pracy.
C i ludzie naw et na niedzielę i św ięta m a­

ją strój pow ierzchow ny, a bielizna i skóra  
jest form alnie brudem  pokryta. Jeśli w eźm ie- 
nły pod uw agę, że dur brzuszny jest prze- 
nbfcżony przez człow ieka w yłącznie, tak zw a­
nego nosiciela, który w przew odzie pokar­
m ow ym posiada bakterje tyfusu nieszkodli­
w e dla niego, że przez w ydaliny ludzkie  bak- 
U tffe dostają się do w ody, m leka, jarzyn, 
ow oców itd. a ztąd przenoszone przez ow a- 
dy^m ogą się dostać na inne przedm ioty —  
tiljjatw o zrozum ieć że w zw alczaniu tyfusu  
^^jw ażniejszą ro lę odgryw a czystość i na nią  
i^ależy zw rócić uw agę i położyć nacisk .

D ur brzuszny jest chorobą przew odu po ­
karm ow ego —  jelit. D o przew odu pokarm o ­
w ego m oże dostać się jedynie drogą spożyw a­

n y c h  pokarm ów , innej drogi w targnięcia za­

razku niem a. C zystość zatem rąk i spoży ­
w anych produktów uchroni nas przed ty ­

fusem ?
O becnie panujący tyfus w  pow iecie poza  

tem i dw om a ogniskam i nie szerzy się nigdzie.
W  tych dw óch ogniskach istn iała łatw ość  

zakażenia, gdyż były po tem u w szystk ie w a­
runki: brak czystości osobniczej i ogólnej (w  
kuchni, izbach, naczyniach itd .) w spólność za­
rów no zam ieszkiw ania jak i spania oraz nie  
zw racanie najm niejszej uw agi na spożyw ane  
produkty , a jeśli do tego dodam y różnorod ­
ność pochodzenia robotników (z różnych po ­
w iatów ), —  to nie należy się dziw ić że tyfus 
w  tym  środow isku w ybuchł.

N a szczęście poza obręb tych dw óch  
ognisk choroba nie rozpow szechniła się. —

U  tych hrdzi istn ieje pojęcie, że człow iek  
biedny  m usi być koniecznie brudny. C zystość  
m a być oznaką bogactw a. T ak nie jest, trze­
ba zw alczać to pojęcie. B rud —  to nie pa ­
ten t na biedotę, i nie praw o do zasiłku . —  
B rud to próżniactw o, len istw o, to w yraźna  
niechęć do pracy. C zystość utrzym ać w  jed ­
nej izb ie, to nie tak trudno, do tego nie po ­
trzeba kroci pieniężnej, w ystarczy m ydła za  
20 groszy, w ody i rąk , przedew szystk iem  rąk  
i pracy! T o w szystko! Jeśli nie będziem y  
zm uszać tych ludzi do czystości, zaw sze bę ­
dziem y m ieli pośród siebie rozsadników tej 
choroby i sam i będziem y narażeni stale na  
zakażenia.

C zystość rąk i spożyw anych produktów  
uchroni nas przed zakażeniem  się zarazkam i 
niety lko tyfusu ale innych chorób przew odu  
pokarm ow ego. D r.

R u c h  T o w a r z y s tw
— K . S. „Pogoń“ . Z ebranie odbędzie się  

w  poniedziałek 11 bm . o godz. 8-m ej w  lokalu  
p. H offm anna.

Z e w zględu na om ów ienie zaw odów lek- 

ko-atletycznych m ających się odbyć w  dniu  
17 bm . przybycie w szystk ich członków ko ­

nieczne. —
Z arząd.

— Z ebranie m iesięczne L egji Inw alidów  
W ojennych W ojsk Polskich im . gen. Józefa  
Sow ińskiego —  K om pan  ja W ąbrzeźno odbę­
dzie się w niedzielę dnia 10 bm . o godz. 13  
w lokalu p. M arkuszew skiego W ojciecha —  
R ynek. U prasza się w szystk ich członków o  
punktualne przybycie, poniew aż na porządku  
dziennym są w ażne spraw y.

Z arząd.
—  L egjon M łodych! D ziś w piątek 8 bm . 

o godz. 20 w św ietlicy T . C . L . (b . Szkoła  

W ydziałow a) odbędzie się zebranie O ddz. 
M ęskiego L egjonu M łodych. W obec ciekaw e­
go referatu , obecność na tern zebraniu kan ­
dydatów L . M . pożądaną.

K om endant.

— Baczność Bractwo Strzeleckie*. W  sobotę, 
dnia 9-go w rześnia br. o godz, 7,30 w ieczorem  
odbędzie się w  Strzeln icy B ractw a Strzeleckiego  

nadzwyczajne zebranie. — N a porządku obrad  
bardzo w ażne spraw y. Przybycie w szystk ich  

B raci obow iązkow e, Z A R Z Ą D .
—  K ółko R olnicze w W ąbrzeźnie. W  po ­

niedziałek dnia 11 w rześnia br. o godz. 6-tej 
w ieczorem w lokalu p. K lim ka odbędzie się  

nadzw yczajne zebranie K ółka R olniczego —  
W ąbrzeźno, na które zaprasza się ogół ro l­
ników . —

N a porządku dziennym  bardzo w ażne spra­
w y dotyczące każdego ro ln ika, na które za­
prasza  Z arząd.

— Z w iązek Podoficerów R ezerw y K oło  
W ąbrzeźno. W  piątek 8 bm . o godzinie 20-tej 
w sali hotelu pod „O rłem ** odbędzie się ze­
branie K ola. Przybycie w szystk ich członków  
konieczne. Z arząd.

— Walne Zebranie Członków Towarzystwa 
Opieki nad Bursą odbędzie się w sobotę, dnia

9 w rześnia 1933 w auli gim nazjalnej o godz. 18- 
Porządek dzienny: Spraw a statu tu  T ow , O p. n. B . 
Spraw ozdanie Z arządu. W ybór now ego Z arządu, 

W razie m ałej liczby C złonków odbędzie  
się następne W alne Z ebranie o godzinie 18,30  
bez w zględu na liczbę C złonków . W stęp za  
zaproszeniam i im iennem i. Z arząd.

—  W alne Z ebranie „K oła Sen  jorów L eg ­
jonu M łodych* 4 w W ąbrzeźnie odbędzie się  
w sobotę 9 w rześnia o godz. 19 m in. 50 w  

budynku b. szkoły w ydziałow ej przy ulicy  
K ról. Jadw igi.

N a porządku dziennym : 1) Z agajenie, 
2) spraw ozdanie, 3) w ybory uzupełniające do  
zarządu, 4) W olne w nioski.

W  razie niedostatecznej liczby członków  
zebranie odbędzie się o godz. 20-tej bez  

w zględu na ilość obecnych.

C złonkow ie zalegający ze składkam i bę ­
dą je m ogli w yrów nać. —  G ości uprzejm ie  
zaprasza się.

Prezes Z arządu:

(— ) W . M atuszkiew icz

G IE Ł D A PO ZN A Ń SK A  

Poznań, dnia 6 w rześnia 1935 r. 

W arunki: H andel hurtow y parytet Poznań,

Ż yto 13,00— 13,50
Pszenica now a, zd. do przem . 20,25— 20,75
Jęczm ień 14,00— 14,50
O w ies 11,25— 11,75
M ąka żytn . 65% w ł. w orka 21,00— 21,25
M ąka pszenna 65% w ł. w orka 34,00— 56,00
O tręby żytnie 8,00—  8,75
O tręby pszenne 8,50—  9,00
O tręby pszenne (grube) 9,50— 10,00

D rukiem  i nakładem : Z akłady G raficzne  
B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie­
dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno. 

M ickiew icza 1.
Iflt

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 12 w rześnia br. o godz. 9.15 przed poł. 
( , sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u ­

sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
’' Franciszka i Joanny G łaczyńskich w W ąbrze- 
, źnie ul. G rudziądzka: 299/35

। m aszynę do szycia
G łó w c z e w sk i , kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie  

oj _________________________________________

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
'I- D nia 12 w rześnia br. o godz. 9.50 przed  
w poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p.
1 Fryderyka L angego w W ąbrzeźnie: ul. W ol- 

*\ ności: . t, 1647/33
5 w archlaków , pow ózkę parokonną, sanie.

G łó w c z e w sk i . kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 12 w rześnia 1955 r. o godz. 9.45 przed  
poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
L eona R olirada w W ąbrzeźnie ul. K ościuszki:

szafę składow ą oszkloną i regał z szuflad ­
kam i. 1202/33

G łó w c z e w sk i , kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

II. F. 1/32.

W łaściciele nieruchom ości Józefat —  D obro

1) D -row a Jul  ja K w iatkow ska, 2) D r. Jerzy i 
D r. Z ygm unt K w iatkow scy w szyscy zam iesz­
kali w W arszaw ie —  zastąpieni przez adw oka­
tów Stapfa i D r. D ratha w T oruniu —  w nieśli 
o w drożenie postępow ania w yw oław czego co  
do hipotek w pisanych w  księdze w ieczystej na  
nieruchom ości Józefat —  D obro w  dziale III.

1) pod nr. 41 hipotekę zabezpieczającą do  
w ysokości 60.000 m k., w pisaną dnia 28 kw ietn ia  
1913 roku a zam ienioną na dw ie hipoteki listo­
w e, odnośnie do hipoteki w kw ocie 40.000 m k. 
dla pretensji jaw nej spółki handlow ej H artw ig  
M am roth und C om pagnie w Poznaniu .

2) pod nr. 42 hipotekę zabezpieczającą do  
m aksym alnej w ysokości 80.000 m k. w pisaną 28  
kw ietn ia 1913 roku na rzecz rządcy dóbr W il­
helm a V ossa w Płaczkach, odnośnie do kw oty  
20.000 m k. z pow yższej hipoteki w pierw otnej 
w ysokości 80.000 m k. zam ienionej na hipotekę  
listow ą dla roszczenia jaw nej spółki handlow ej 
H artw ig M am roth und C om pagnie w Poznaniu  
w pisano 8 czerw ca 1918 roku.

3) pod nr. 46 hipoteka zabezpieczająca dla  
pretensji w kw ocie 660,60 m k. w pisana dnia  
6 m aja 1914 r. dla firm y S. B acharach et C o. 
w Inow rocław iu .
' • ’ 4) pod nr. 47 hipoteka zabezpieczająca dla  
pretensji w ekslow ej w kw ocie 3000 m k. dla  
firm y S. B acharach et C o. w  Inow rocław iu w pi­
sana dnia 18 m aja 1914 r.

5) pod nr. 48 — 1100 m k. pożyczki w pisana  
dla rentjera W łodzim ierza Steinborna w  Pozna­
niu dnia 28 m aja 1914 r.

W ym ienionych w ierzycieli w zyw a się, by  
najpóźniej w term inie w yznaczonym  na dzień  
12-go grudnia 1935 roku godz. 10-tej zgłosili 
sw e praw a w  niżej oznaczonym  Sądzie, w  prze­
ciw nym  razie w ierzyciel nie zgłaszający się bę ­
dzie w ykluczony z jego praw em .

G olub, dnia 18 kw ietn ia 1935 roku.
SĄ D G R O D ZK I
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Ś D O Ż T H K li
pod łaskaw ym  protektoratem J. W , P. —  

“3 Starosty Z . K alksteina, W ydaw cy G łosu ||| 

W ąbrz. B . Szczuki, Prezesa P. T . R . So- “  

= jeckiego i Prezesa Z . S. W aligóry . —  —  

III W razie niepogody zabaw a odbędzie się na sali w ““  

“  H otelu pod „B iałym O rłem ". Z A R  Z Ą D ||| 
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Ml tUI ■
w w ielkim w yborze prak ­
tyczne podarki po znacznie  
zniżonych cenach, które do ­
tąd jeszcze nie byw ały

P r z y jm u ję
w szelkie zam ów ienia w  
zakres sto larstw a w cho ­
dzące jak m eble i budo ­
w le po cenach konku ­

rencyjnych.
R ów nież przyjm uje drze­
w o do obróbki na m a­

szynach i tokarce.

E . B a r y ls k i

W ą b r z e ź n o u l. G r u d z ią d z k a  2 1

o b r ą c z k i ś lu b n e , z e g a r y , z e g a r k i , b u ­

d z ik i . B iiu te r je  z e  z ło ta , s r e b r a ,  a lp a k i  
i d o u b le . N a k r y c ia  s to ło w e  s r e b r n e , a l-  
p a k o w e  i k r y s z ta ły  o r a z  a r t . o p ty c z n e

Zakład zegarmistrzowski i złotniczy
WĄBRZEŹNO

ulica M arszalka J. Piłsudskiego 4 T elefon 4g

1 .0 0 0 0 0 0 z ło ty c h !

S ły S Z y S Z  • Jeden m iljon zł. 
m ożesz w ygrać, jeżeli natychm iast za­
opatrzysz się w  los do V  klasy L oterji 
Państw ow ej, w najszczęśliw szej kolek ­
turze,

„ G ło s u  
W ą b r z e s k ie g o "  
W  klasie V są najw iększe szanse w y ­
grania, gdyi ciągnienie trw a o d 7  
w r z e śn ia d o 2 3  w r z e śn ia . Z atem  
nie zw lekaj, ty lko idź natychm iast do  
kolektury .

Skład zB pokojow em  
m ieszkaniem do w yna­
jęcia T obolski ulica M .

Piłsudskiego 26

Sprzedam 
m ajątek ziem ski 60 m or­
gow y I kl. na dogodnych  
w arunkach z całym  in- 
w ent. żyw ym  i m artw ym  
i pierw szorzędne  zabudo ­
w ania. —  G ottlieb  K w iran  
Jarantow ice pow iat W ą­

brzeźno

Meble w szelkiego  
rodzaju b. tan io  na  sprze­

daż. A to n i L u la  
W ąbrzeźno naprzeciw  

figury pod Sitno

Szkoła R olnicza Ż eńska  
w  K ow alew ie m a do
sprzedania 

m aciorki w  różnym w ie­
ku, rasy ostrouchej nie­
m ieckiej C eny  przystępne  

K ierow niczka

Maszynistka
poszukuje posady za m a- 
łem w ynagrodzeniem .
O ferty do G łosu W ąbrz.

M ie s z k a n ie
3  p o k o jo w e  z  k u c h n ią  

zaraz do w ynajęcia

A .  K a m p r o w s k i
C hełm ińska 14

Krawczyni 
dam ska w  dom u i poza  
dom em . C . Stanczew ska  
W ąbrzeźno W olności 47

Mieszkania 
2 pokojow ego poszukuje  
Z gł. w  adm . G łosu W ąbrz.

Żyto Siewne 
Petkus

I, odsiew , m am  do  odda­
nia. S ta n is ła w  B e y g e r  
Pływ aczew o p-ta Z ieleń  

pow . W ąbrzeźno

Mieszkanie 2  po ­
koje z kuchnią do w y ­
najęcia gł. dw orzec 30

K to w ynajm ie  

F o r te p ia n  
w dobrym  stanie ew ent.. 

do dom u.?
Z gł. w dróg, pod -Ł abę­

dziem  H allera 5

W I Ł Ł K Ę  
6 pokojow ą, kom fortow ą  
z centr. ogrzew . elektry-  
cznem , ’ośw ietleniem , o- 
gródkiem sprzedam lub  
w ydzierżaw ię korzyst­
nie z pow odu choroby. 

W iad. w zgl oferty piśm . 
w  eksp. „G łosu"

K upię  
gospodarstwo 
od 18 do 25 m órg za go ­
tów kę. Z gł. przyjm . ul- 

lica W olności 38 I

kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

piw na
metalowe 

mosiężne
i firm.

najtaniej^

K siążnica  K opem ikańska  
w  T oruniu


